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m aterja łów  krajow ych i zagranicznych  
poleca na obecny .ozon duży w ybór  

na ubiory m ęsk ie .
•

JAPONJA STAWIA ULTIMATUM.
Moslrwa. (PAT) Jak donoszą do prasy 

Sowieckiej, konsul japoński w Cicikar za
żądać miał w formie ultimatum od rządu 
chińskiego, aby odbudował w ciągu tygui- 
nia uszkodzony przez oddziały wcjsk chiń
skich most na rzece Moni. W razie odmo
wy zadośćuczynienia żądaniu, japońskie 
ultimatum giozi zastosowaniem energicz
nych środków przez wojska japońskie.

Hitte^wcy cncą wejść da rządu?
Berlin, 31. .0. (PAT) Poseł narodowo 

socjalistyczny Stoehr, przemawiając wczo
raj na zgromadzeniu narodowych socjali
stów w Monachjum oświadczył m. ;n., że 
stronnictwo jego gotowe jest wejść do rzą
du razem z partją centrową, o ile tylko 
centrum zdecyduje się zerwać i  socjalista
mi. Decydujące walka rozstrzygnie się w 
czasie wyborów prezydenta Rzeszy, oraz 
prz\» wyborach do sejmu pruskiego

NA ŚLĄSKU JUŻ MROZY.
Wrocław, 31 października. Na Śląsku 

szaleje od wczoraj po południu silna za
mieć znieżna Wedle rejestracji obserwa
torium meteorologicznego we Wrocławiu 
szybkość wiahm wynosi 30 metrów na se
kundę. Wzgórza śląskie pokryte są war
stwą śnieżną, wynoszącą od 30 do 50 cm. 
Temperatura spadła do 8 stopr mrozu. 
Gruby całun śnieżny zalega także doliny, i

m  po nejtafazydl 8 *

l i l l f l  nat‘h b̂ryaiiycli
Br rn w wielkim wyborze

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Miodniki, Kapy i  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portiery, Jn u d n iki kokosow e, 
P ł a s z c z e  g u m o w e  i impregnowane

P R Z E M Y S Ł ' L I N O L E U M

Kraków,- R y n e k  1 0 .
Warszawa,  Marszałkowska 143. —  Blelstco, Wzgórze 20. 

M i « l a sn ych

K A W Ę ,  H E R B A T Ę
1 TOWARY KOLOKJALNE

poleca t

W o j o e c h  O L S Z O W S K I
KRAKÓW , M ały R ynek.

Rozruch) no Gyprze trwa ą.
Londyn, 31 października. Rozruchy we

wnątrz wyspy Cypru trwają w dalszym cią 
sr.. Powolańcy ustawicznie dokonują napa 
dów na inshtucje rządowe. Według po 
głosek, wczoraj podczas starcia powstań
ców z wojskami brytyjskiemi 15 osób zo
stało zabitych i Jdlkądzlesiąt rannych. — 
Powstańcy usiłowali opanować latarnie

morską na przylądku Grece, zostali jednał 
odparci.

— ***>------
SPADŁ Z BALKONU.

Paryż, 31 października. W Monaco zgi* 
p.al wczoraj straszną śmiercią dyrektor pe
wnego browaru. Wychyli? się on zanr to 
i  balkonu i spadł na ogrodzenie, nabijając 
się na sztachety żelazne, gdzie poniósł 
śmierć.
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la d z ie je  i rzeczyw isto fć
Zapowiadane od paru dni eksRoee nii- 

rtistra spraw zagranicznych, doszło wre.z- 
oie do skutku w ubiegły piątek. P. min. 
Zaleski w dłuższcro przemówieniu pod
niósł, zdaniom jego, najważniejsze momen
ty z zakresu polityki międzynarodowej 
i określił w mniej lub więcej jasny spo
sób stosunek rządu do poruszonych przez 
siebie zagadnień. Punktem wyjścia wywo
dów p. ministra było powołanie się na 
oświadczenie, jakie złożył przed pięciu 
raty w sejmowej komisji spraw zagranicz
nych. Wówczas minister prosił, aby „nie 
wymagano od nas przemijających sukce
sów osobistych, ani efektownych, wystą
pień. Praca w tej dziedzinie, jak i w in
nych dziedzinach naszej państwowości, mu
si nosić charakter cichego, nieustannego 
wysiłku Z tej drogi — okazuje się — 
i  teraz mim Zatóski. nie zamierza zejść. 
Nawet więcej. Stosowaną przez siebie me
todę charakteryzuje jako „nakaz chwil i 
chociaż dodaje jednocześnie, iż na pierw
szy rzut oka mogłoby się zdawać, i z tak 
nie jest...

Trzeba przyznać, że swej metody, usta
lonej przed pięciu laty, min. Zaleski trzv- 
ma się bardzo ściśle, że, istotnie, nie od
nosił w 'ym długim okresie czasu „nrze- 
mijających sukcesów osol)istych“, ani też 
jego działalność nie obiitows-a w „efekto
wne wystąpienia Pod Pm względem irfkt 
nde ma żadnych wątpliwości, natomiast 
trudno się zgodzić z tem, aby ten „cichy, 
nieustanny wysiłek** znamionował inne 
„dziedziny państwowości polskiej**, a zwła
szcza dziedzinę polityki wewnętrznej. Prze 
ciwn.e. sytuacja w państwie przedstawiała 
się w ten sposób, że w zakresie polskiej 
polityki zagranicznej, zgodnie z zasadniczą 
łenaencją min. Zaleskiego, było w rzeczy
wistości bardzo cicho, lecz w polityce we
wnętrznej, w przeciwieństwie do tego. po
wtarzały się raz po raz „efektowne wvstą- 
pienia**, których rezonans bvwał rriakiedy 
niezwykle głośny^* Wytwarzało to dosyć 
Jaskrawą dyshannoirę, która z pewnością 
niejednokrotnie nie ułatwiała zadań dy
plomacji polskiej, pomimo cechującej ią 
skromności i stałego dążenia do „cichego 
wysiłku J. . .

Ten przydługi nieco wstęp, którym po
przedzamy nasze uwagi o ekspose ministra 
^alaskiego, wydawał nam się konieczny, 
bo w dużej mierze tłómaczj pewna bez
barwność wynurzeń kierownika naszej po
lityki zagranicznej. Minister Zaleski tak 
rzadko, z pewnością wbrew swym najlep
szym chęciom, ma możność mówienia o ca
łokształcie polityki zagranicznej z trybu
ny sejmowej że w opinjl publicznej pow
stają — zjawisko pod względem psycholo
gicznym npełnie zrozumiałe — nadmier- 

jne nadzieje 1 zbyt wygórowanie oczekiwa
nia, że eltspose ministra przyniesie wy
czerpującą odpow Ledź na wszystkie intere
suj |ce ją pytania i ie  rzuci snop światła 

: na liczne zagadnienia, które budzą poważ
ny niepokój i wytwarzają co pewien czas 
trwożliwe nastroje.

Tymczasem ekspose ministra spraw za
granicznych, utnzymane w tonie bardzo 
ogólnikowym, nie usprawiedliwia związa- 
lych z niem nadziei i oczekiwań. Stad po- 

, chodzi uczuc. e rozczarowania i zawodu, 
■które towarzyszy także ostatniemu wystą- 
.piemu min. Zaleskiego na piatkowem po

siedzeń'u sejmowej komisji spraw zagra
nicznych.

Istnieje cały szereg spraw, które jak- 
gdyby kwestjonują skuteczność i celowość 
„cichego, nieustannego wysiłku** naszego 
urzędu spraw zagranicznych, że wymieni
my tylko nieprzychylne dla nas załatwie
nie sporu z Litwą w Trybunale Międzyna
rodowym w Hadze, antypolsk:e zarządze
nia Łotwy, ciągle pounoszenie kwestii re
wizji granic, które zwłaszcza w ostatnich 
dniach nabrały specjalnego rozgłosu 
wskutek wystąpienia senatora Boraha 
oraz przemówień Mussoliniego w Neapolu

i Grandingo w Berlinie, i wiele innych, 
dotykających najżywotniejszych interesów 
Polski i hardziej nas obchodzących od 
tych zagadnień z zakresu wielkiej poli
tyki międzynarodowej, w rozstrzyganiu 
których udział Polski jest żaden, allm bar
dzo zn  ikonie Wy aa je sic nam, że silniej
sze podkreślenie stanowiska rządu pol
ski ego w tych zasadniczych dla państwa 
sprawach byłoby bardziej wskazane i bar
dziej na czasie, aniżeli ciągłe zapewnianie 
o głębokiej ookojowości polityki polskiej, 
w7 którą to pokojowość nikt nie wątpi, bo

Z Meksyku nadchodzą, znów niepomyślne 
wiadomości— Do rsądu wrócił osławiony 
krw aw em  prześladowaniem  rcligji Cali es. na 
stanowisko m inistra wojska i m arynarki. 
Równocześnie zaś w dwóch krajach związko
wych, N era Cruz i Yucatan adm inistracja za
częła mieszać się do wewnętrznych spraw  
Kościoła. Ugoda wreszcie zaw arta między Epi
skopatem  a prezydentem Portes Gikem u tknę
ła przy wykonaniu i powstają tarcia, które 
przy znanym braku  lojalności ze strony rządu 
mogą doprowadzić do ponownego konfliktu.

G ubernatorow ie dwóch stanów : V era Cruz 
i Yucatan wydali zarządzenia, reguiujące licz
b ę ! !) duchowieństwa. Jest to oczywiście z -za
sadniczych względów niedopuszczalne. W do
datku zmierza do zupełnego praw ie sparaliżo
w ania pracy dusz,pasterskiej. Dość powiedzieć, 
że gubernator w Yucatan ustalił m aksym alną 
liczbę duchow ieństw a na swem terytorjum . na 
którem  m ieszka pół m iljona katolików, na 14. 
W roku 1910 było tu  duchownych 110, Calles 
zredukował tę liczbę do 40, obecnie zaś spaść 
m a do 14, lnedv arcybiskup z Meridy w  sta
n ie  Y ucatan stw ierdził w  piśm ie do rządu, 
ie  sam a adm inistracja kościelna i obsadzanie 
katedry  wymaga przynajm niej 14 księżw

Jezuita Parsons, redakto . waszyngtońskie
go tygodnika A m e ric a 1*- zdaje w  tem piśm ie 
spraw ę z podróży do Meksyku i konstatuje, 
że Kościół w tym kra ju  zdany jest na łaskę 
i  n iełaskę adm inistracji. Stosunki układają 
się znośnie na tych terytoriach, gdzie urzędni
cy odno&zą sie życzliwie do Kościoła; takich 
jest jednak  mało. Przychodzi do konfliktów. 
Biskupi, wrócili już wszyscy do swych diece* 
zyj, z wyjątkiem  Jednego, biskupa z Tabasco, 
którem u rząd odmawia praw a pobytu w  Mek
syku. Odebrane zostały z rąk władz politycz
nych praw ie wszystkie kościoły; natom iast bu
dynki szkolne, klasztory i domy parafialne są 
jeszcze po najw iększej części w  rękach rządu 
i nie można ich odzyskać, choć w iele z nich 
stoi pustką. W r.iocy jest prawo, że w  szkole 
n ie  naucza się  religjh ie  poza kościołem nie 
można spełniać liturgicznych funkcyj, ie  zaka
zana jest prasa katolicka i t. p.

* •  «

W dniach 21 do 26. czerwca 1932 r. odbę
dzie się w  stolicy Trlandji, w  D ublinie trzy
dziesty j: ierwazy z  rzędu „Międzynarodowy 
Kongres Eu harystyczny**. Już teraz prowadzi 
się w tem  mićście usilne przygotowania do 
tego zjazdu, który w  ostatnich latach (Chicago, 
Sydney, K artagina) przybierał rozmiary gi
gantycznej m anifestacji religijnej. Zapowie
dziany jest oficjalny i zbiorowy udział rządu 
irlandzkiego w  kongresie, co — rzecz jasna — 
możKwem jest tylko dlatego, że członkowie 
rządu wszyscy są katolikam i. W dniu 28-go 
czerwca ma cała młodzież Iriandji przystąpić 
:lo Stołu Pańskiego w katedrze dubllńskiej. 
Przebieg uroczystości i obrad będzie podany 
przez radio...

K ardynał Mae Rory. k ierujący komitetem 
organizacyjnym, ogłasza w prasie, że z K a
nady i Stanów Zjednoczonych zgłoszono już 
100 tysięcy uczestników kongresu, — z sam e
go Londynu 20 tysięcy. W ielkie pielgrzymki 
zapowiedziane są rówmież z Belgji, Francji i 
Niemiec

* * *

Francuski teolog, Ks. G. Bardy, próbuje 
w ,,La Y ie Catkolique“ ująć dominujący dziś 
prąd w  świecie ducha.

Pozytywizm — bon staluje — rolę już swo
ją i historję skończył. Dziś już niem a jednego 
uczonego, godnego te j p ięknej nazwy, który
by był pozytywistą. Tak to modne przed kilku- ; 
dziesięciu laty zdania, iak: „religja: jest r ie -  
potozebną“, „zasadnicza sprzeczność miedzy 
w iedzą a wiarą**, „wiedza zamiast wiary**, — 
nie popłacają. W ypadek z filozofem Maur.

każdy rozumie, iż wynika ona z najżywot
niejszych naszych Interesów.

Należy przypuszczać, że te wszystkie 
n iedomów:enia i luki, które zdążyliśmy 
zauważyć w ekspose ministra spraw za
granicznych, będą wyświetlone i uzupeł
nione podczas dyskusji nad oświadcze
niem p. Zaleskiego, wyznaczonej na naj- 
hl:ższy wtorek w sejmowej komisji spraw7 
zagranicznych, byleby, oczywiście, nie za
szło nic taktogo, coby uniemożliwiło te 
dyskusję. W  każdym razie — już teraz 
trzeba to stwierdzić, że między nadzieja
mi, poła ozonem i z zapowiadanym ekspose 
ministra spraw zagranicznych a jego tre
ścią, powstał poważny rozdźwięk.

A. D. ’

Bloudelem, którego doktorska praca przed 
40 laty została przez Sorbonę odrzucona z p o - ' 
wodu „tendencji katolickiej**, byłby dziś wc 
Francji niemożliwy... Los, który spotkał filo
zofię Comte‘a, spotyka tak ie  socjologiem 
Durckheim a i ew-olucjoaizm Spencera. Dużą 
ro lę o igrywa jeszcze Bergson, którem u jed
nak, przy całym k-ytycyźmie w  stosunku do 
jego filozofji, przyznać trzebc, żo mocno uwy
puklił pryzm at ducha w  stosunku do m aterji 
i p rzyćm ili się do pow stania idealistycznego 
zwrotu ua potu filozofji

Dominującą zaś rochą dzisiejszego stanu 
w świecie ducha jest — pisze wzmiankowany 
teolog — „niepokój religijny**, zw ątpienie w 
wystarczalność wiedzy i „zukanie praw dy 
Stwarza to dla chrześcijańskiej filozofji n ie 
zm iernie korzystne w arunki Tem się tłum a
czy w szelkie zainteresow anie francuskiej in te
ligencji neotomizmem. Pejot-

Były lekarz Instytutu Curie w Paiyżs, 
b. et. asystent Kliniki Chor. Wewn. U. J.

D r. m ed.

PAWEŁ ADAMOWICZ
otworzył 

Z A K Ł A D  R O E N T G E N A
Kraków, ul. Batorego 15. tel.167-42.

PIECE
„DAUERBRANDY", piecyki 
oszczędnościowe „ZNICZ", 
kuchnie i piece przenośne,

węglowe, guzów*; i t. d.
instalacje wodociągowe, gazowe, 
centralne ogrzewanie, oraz wszelkie 
przybory i reperacje poleca firma:

). M E I S E L S
Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlano* 

techn. i zakład instalacyjny.

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon 101*63.

Celem uregulowania nakładu 
orosimy c najrychlejsze uregu- 
lo wam e prenumeraty

Na piątko wem potiedzem u sejm owej ko
m isji spraw  zagranicznych m inister Zaleski 
wygłosił obszerne fu-zemów ienie. Na w stępie 
poświęcił dużo uw agi kryzysowi gospodarcze
mu i wysiłkom państw  europejskich celem 
odzyskania równowagi gospodar-zej. P. m.- 
n iste7" zaznaczył zupełnie słusznie, że do na
praw y niedojdzie się drogą zmian politycz
nych, „Byłaby to rlroga prowadząca do w ięk
szego jeszne  kataklizm u, niż ten, ktorego 
skutki św iat obecni* jeszcze odczuwa. Wszech 
światowy kryzys gospodarczy należ;- leczyć 
przedewszystkiem  środkam i ekonomiom om i, 
posługując, się przytem koniecznym czynni
kiem , jauim  jesi noczucie zaufanie w stosun
kach miedzynarodow ych*'.

Przedstawiwszy dość obszerm e prace Li
gi Narodów nad  doprowadzeniem  do między
narodowego porozumienia gospodarczego 
zmuszony był p. m inister przyznać, że w y
nik jest Iiardzo nikły. Poza niedopuszczeniem 
do „A nsfklussu" niemiecko-austrjacM ego Ge
nowa. pomimo pewnego niozarrzeczaln ego 
portępu, nie może poszczycić sie w ielkiem i 
rezultatam i w dziedzinie zwalczania kryzysu 
ebo"omi<na3ego. w iele bowiem poczynań 
w  tym względzie rozbija się  o b rak  solida7-- 
noścl i cbęć niektórych sfe7- do  zbyt egoisty
cznego wykorzystania sytuacji na sw ą ko
rzyść.

Echa wystąpienia Boraha
Mówiąc następnie o przebiesru konferen- 

cyj i zjazdów poświęconych spraw ie pomoc77 
Niemcom p. m inister potrącił o propagandę 
za rew izją granic Polski.

„Muszę skonstatować — oświadczył —■ że 
w związku z polem iką powstała około pew 
nych jaskrawych przejawów tegt rodzaju 
(mowa o w ystąpieniu Boraha. — U w. R ed) 
propagandy w Stanach Zjednoczonych dostoj
ny P rez jd en t Wielkie.! Republiki A m erykań
skiej, z którą zawsze nas łączyła tradycyjna 
przyjaźń, stwierdził, iż nie może on i nie 
chce interwenjować w tego rodzaju sprawach 
europejskich**.

Traktat handlowy z Niemcami.
Dalej mówił p. m inister o naszym stosun

ku  do Niemiec i stwierdził, że Polska raty
fikowała „polsko-niem iecką umowę gospo
darczą".

„Gzy ze strony Rzeszy w tym samym cza. 
sokresie doznaliśmy podobnego ustosunko
wania się zarówno do spraw  nasze dw a pań ■ 
stw a bezpośrednio ouchodzących, jak i w dzie 
dżinie stosunków Polski z innymi jej sąsia
dam i? Jes'» to pykanie — mówił p. Zaleski —1 
którego n ie  chcę tu  pogłębiać, skoro dąże
niem moiem jest służyć szczerze celom soli

darności międzynarodowej**.
Pak t o nieagresji z Rosją.

0  roKowrauiacn z Rosją nie Dowiedział 
p. m m iste7- nic ciekawego. Zawiadomił jedy
nie, że M. S. Z. jest w tej spraw ie w stad n i 
kontakcie z rządem francuskim.

P. m inister wspom niał naw et o udziale 
Polski w pracach Ligi Narouów nad załago
dzeniem  konfliktu japońsko-chińskiego. Na
tomiast o sporze z Litwą w Hadze, o polityco 
łotew skiej nie powiedział p. m inister ani 
słowa.

I codziennie w kinoteatrze dźw iękow ym  

iw .  tf»rlrud if 5 . . . W A N D A “
•  V

* » 7-  O a r i n i d i r  5 .

Jedyna prawdziwa sensacja sezonu!
Najpęlętnjejszy twór współczesnej wszechświatowej produkcji dźwiękowe,. Gigantyczne w in
scenizacji, niedoścignione w niesłychanym i olśniewającym p-zepychi wystawy, czaroiące 

npojnemi mele jami mistrzowskie arcydzieło tytana *eż'7*erów Ccci* B. d c  MILLEłA

MADAME SATAN
Upajajaca pieśń niezaspokojonych zmysłów, w szalonym wirze życia i zabaw miljarderów

* a y  Johnson lillan B i ,  B e p i Denny. Rolna Jam
Wielki bal kostjumo-ry w por ietrzu w Zepnelinie C. B. Pi 55! Straszna katastrofa teao naj- 
więksiego aterowea Ameiyki! Wspaniała rewia balei.ów Przeglą i ostatnicu kre»*ji naody obe

cnej! Oto główne atrakcje tego bezwzględnie najbardziej reweli cyjnego filmn XX. w'ekn. 
Heztrozki humor. roGlrmwski komizm zytuacyj przeplatuią porywająeą atccfę tego potężnego 
filmu, który pozostawia ntczem niezatarte wrate„ie. -  lm tzacja muzyczna słynnej orkiestry

jazzbandowej ABĘ LYMAN’A.

Początek seansów o godz. 5, 7'10. Vl5, w niedzielę o g. 3, 5, 7'10 i 915. ■— Sala kina ogrzana

■a

P r z e g l ą d  r e l i s r i i n y .
Nowe konflikty w Meksyku. — Przygotowania do Międzynarodowego Kongresu Euchary

stycznego w Dublinie. —- Dominujący prąd ujfcKowy. — „Niepokój religijny**.
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O a cn  piszą inni?
Reorganizacja klubu B. B.

P. Sławek u d z ie lił „G azecie  P o lsk ie j"  
wywiadu, w którym p rzed staw ił „now e" 
sposoby  p racy  k lu b u  B. B... Przyw ódcy 
B. B. przyszli — m ów ił p . S ław ek  —  do 
p rzek o n an ia , że kom isje  sejm ow e n ie  n a 
d a ją  się  do  „ re a ln e j"  p racy , albow iem

„niem al w tym samym stopniu jak 
plenum , są dla naszych przeciwników 

wciąż jeszcze terenem  wystąpień, prze
znaczonych raczej na efekt 'zewnętrzny, 
niż miejscem rzeczowej, gruntow nej p ra
cy".
D latego  w  ło n ie  B. B. stw orzono  kom i

s je "  odpow iada jące  sejm ow ym , i jeszcze 
inne, jak :

„włościańska, robotnicza, rzem ieślni
cza, pracownicza oraz grupy: handlowa, 
przemysłowa, leśna, spraw  spółdzielczych 
i t. p. Ponadto istnieją grupy zajmujące 
się całokształtem zagadnień regjoualnych, 
a  więc: grupy warszawska, lubelska, wi
leńska i t- ip. Wreszcie d la  zagadnień do
raźnych tworzymy specjalne grupy np. ko
misja klubow a pomocy powodzianom itp." 
Do tych to  „kom isy j ‘ p rzen ieśli p rz y 

wódcy' B. B. p race , k tó re  się  pow inny  od 
byw ać w  kom isjach  sejm ow ych. W nich  
to  — m ówi p. S ław ek  —

„odbywa się głęboka rzeczowa praca. 
W ypowiadają się tam swobodnie wszyscy 
zainteresow ani w spraw ie — nasi posło
wie i senatorowie. Ścierają sic ze sobą 
różne 'opinje i odbywa się szczegółowa 
analiza wszystkich arg u m en tó w "^ ; 
Oczywiście p rzed s taw ic ie le  rz ą d u  tak że  

b io rą  u d z ia ł w  p osiedzen iach  tych kom isy j, 
sk u tk iem  czego n a reszc ie  o siąg n ię to

„właściwą współpracę czynnika rządo
wego z czynnikiem parlam entarnym  na
szego obozu".
Z wynurzeń p. S ław ka w ynika, że ce

lem tej now ej insty tucji je s t — osiągnąć  
jednom yślność  k lu b u  B. B. p rzez  „ d y sk u 
sje" w  ścisłem  j zam knię łem  kole, żeby 
się nie po w ta rza ły  w ypadk i b ra k u  dyscy
pliny w ro d za ju  np . n ied aw n eg o  w ystą
pienia pos. Tebinki.

Czy koniecznie po kapitafómie —  
boSszewizm ?

Pos. R y b a rsk i po d e jm u je  w; „K u rje rze  
W a rszaw sk im " ro z trz ą sa n e  .obecnie za
g a d n ie n ie  „k ry zy su  k ap ita lizm u"... K ap i
talizm — p isze  pos. R y b a rsk i — p rzech o 
dzi pewnie tru d n o śc i,

„ale daleko do tego, aby  można mó
wić o „upadku" kapitalizmu. Jeżeli ten 
wyraz ma mieć treść określoną, a nie uży
wa się go w znaczeniu pustego, niczem 
nie obowiązującego hasła, upadek kapi
talizmu musi oznaczać koniec ustroju 
opartego na własności prywatnej, na pro
dukcji, obliczonej n a  zysk producenta, re 
gulowany przez jej opłacalność. Jeżeli na
praw dę kapitalizm  ma upaść, to musi 
przyjść ustrój, urzeczywistniający społecz
ną własność narzędzi produkcji, ustrój, 
w którym wytwórczość i rozdział bogac
twa jest regulow any przez przymus OTga- 
nów publicznych, k tóre  to organy wyzna
czają rozm iary produkcji, jej rodzaj i zaj
m ują się rozdziałem społecznego docho
du. Słowem — kollektywdzm. Mniejsza 
o to, czy się przewiduje urzeczywistnienie 
takiego ustroju w sposób gwałtowny, czy 
łagodny, stopniowy; zawrze będzie to 
oznaczało jedynie możliwy' „upadek kap i
talizmu". Tertium  non datur".
Jest to oczywiście pogląd osobisty prof. 

Rybarskiego, odpowiadający zresztą opinji 
innego wybitnego ekonomisty, prof. Stan. 
Grabskiego. Nie brak jednakże ekonomi
stów, szczególnie w katolickim obozie, 
którzy są zdania, że „tertium datur", że 
jest jeszcze inny ustrój gospodarczy' możli
wy. Jego kontury' kreśli Pius XI. w' ency
klice „Quadragesimo arrao". Byłby to 
ustrój oparty o autonomję korporacyj go
spodarczych, któreby regulowały tycie go
spodarcze państwa, aby produkcję i po
dział poddać pewnej celowości i przywró
cić im sens: służenie interesom ogółu, a 
nie jednostek. Wszystkie wysiłki katolic
kich ekonomistów i socjologów idą dziś 
w tym kierunku, aby ua podstawie kato
lickiej moralności stworzyć pojęcie i obraz 
tego nowego ustroju, któryby uchronił 
świat przed przewrotem kolektywistycz
nym.

Jak sobie prasa rządowa radzi 
z procesem!

Prasa rządowa radzi sobie, jak umie, 
ze sprawozdaniami z procesu jedenastu, j 
„Gazeta Polska* robi je w ten sposób, że | 
w paru wierszach podaje streszczenia dłu- i 
gich mów oskarżonych, a natomiast pole-j 
mice z niemi pośwdęca długie wywody.. . .

Pierwsi świadkowie.
(K orespondenja w łasna „Głosu N arodu").

Warszawa, 30 października 1931.
Spraw ozdanie z dzisiejszego posiedzeniu 

sądu podaliśm y ta k  obszernie i w yczerpują
co, że m ożna się ograniczyć ty lko  do n ie
w ielkich uzupełnień. Co do wniosków', w y
n ikających  z zeznań dwóch głośnych świad" 
ków  oskarżenia: w icem inistra spraw' w ew 
nętrznych, pułk . I \ . S tam irow skiego i d y 
rek to ra  departam entu  politycznego tegoż 
m inisterstw a, p. H auke-N ow aka. to  n asu 
w ają  się one same i nie w ym agają  ośw ietle
nia.

T rzeba było być obecnym podczas dzi
siejszej rozpraw y w  sądzie, aby  móc d o sta 
tecznie ocenić w rażenie zeznań tych dwóch 
św iadków  oskarżenia. Było ono, dopraw dy, 
olbrzymie. .Na sali zapanow ał odrazu jakiś 
nastró j niefrasobliw y, ta k  różnych od a.tmo 
sfery, panującej w  sali sądow ej przez pierw 
sze cz tery  dni procesu. D ający się, mimo 
w szystko, stw ierdzić nastró j pewnego p rzy 
gnębienia. a w  czasie przem ów ień oskarżo
nych, —  dużego podniecenia, pierzchnął od
razu. Zapom niano w  jednej chwili o dram a
tycznych scenach, rozgryw ających się n ie
m al od pierw szych chwil procesu.

W icem inister spraw  w ew nętrznych, p. 
Stam irow ski, by t poprzednio dyrek torem  de
pa rtam en tu  politycznego, a. więc ca ły  m a- 
to rja ł przeciw ko oskarżonym  by l kom ple
tow any  pod  jego nadzorem . Przed  wojną, p- 
Stam irow ski należał do lew icy F . P . S., pó
źniej służył w  w ojsku i podczas przew rotu  
m ajow ego dow odził 7-ym -pułkiem ułanów . 
P rzed  dwmma la ty  prz&szedl do służby a d 
m inistracyjnej i odrazu m ianow any został 
w ysokim  urzędnikiem  w  m inisterstw ie 
spraw  w ew nętrznych. D rugi św iadek w czoraj 
szy je s t tak że  b. oficerem.

W icem inister S tam iro w sk i.. p rzy taczając  
dow ody działan ia  na  szkodo państwa, przez 
opozycję, p rzytoczy! zaraz na  wstępie- tak i 
fak t, że jednego z w yższych urzędników  n a 
zwano „parszyw ym  k u ternogą". Z różnych 
powodów' ośw iadczenie to zrobiło na sali 
duże w rażen ie . Okazało się później, że św ia
dek  m iał na  myśli głów nego kom endanta, 
policji, pułk. Maleszewskiego, k tóry  straci! 
nogę w' szarży  pod R ok itna . Jeżeli, isto tn ie 
ta k  było , ja k  zeznał św iadek, to  w  żadnym  
razie tego szczegółu nie m ożna zaliczyć do 
isto tn iejszych  w. procesie, w  k tó rym  w  roli 
oskarżonych w ystępu ją  b. m inistrow ie i ,p o 
słow ie i k tó ry m  grozi ka r a  d 1 u go te nń ińo we -

.  . - r
Dzień dzisiejszy by ł dniem  obrony, k tó ra  

zasypyw ała św iadków  gradem  zapytań .

I z ław y oska lżonych padały  również raz po 
raz zapy tan ia , n a tom iast p ro k u ra to rzy  nic 
wiele mieli do w yjaśnienia. K ilka razy  pod
czas rozpraw y staw ia j p y tan ia  przew odni
czący  sądu.

Jeszcze parę  szczegółów z zeznań głów
nych św iadków  w  procesie jedenastu . Duże 
w rażenie zrobiło także ośw iadczenie wice
m inistra Stam irow skiego, ż-c „gdyby, n iek tó  
re głow y ściągnąć z balkonu , wcześniej by ł
b y  spokój". Obrona podchw yciła te słowa 
i m iędzy św iadkiem  a adw okatem  Szurkiem  
w yw iązał się n astępu jący  djalog:

Adw. Szurlej: P an  m in ister w yraził się, 
że gdyby ściągnięto głow y z balkonów' 
w  roku 1922 to nie by łoby  podobnych n a 
stępstw . Czy uw aża pan to za m etaforę i czy 
m iał pan na myśli ciągnięcie głow y bez re
szty  ciała?

Św iadek: G dyby nie odnoszono się z ta 
k ą  to lerancją do jed n o stek  podburzających, 
przeciw działające im choćby w  ten  spo
sób, b y . zrzucić ich z balkonów  toby bez
w zględnie nic doszło do późniejszych eksce
SÓW'.

Adw. Szurlej: O jakie głow y panu  cho
dziło?

Przew odniczący: A o co panu  chodzi?
Adw. Szurlej: O ochronę tych głów.
Gz-emże jeszcze uzupełnić spraw ozdanie 

z dzisiejszej rozpraw y? Chyba tem, że, ja k  
stw ierdzono, nak az  aresztow ania oskarżo
nych nie figuruje w ak tach  śledztw a i że 
p. A leksander Dębski, jeden z czołowych 
działaczy Obozu W ielkiej Polski zaliczony 

-został do organizatorów  K ongresu  krakow
skiego. A.

J K a  r i r .T g jn i& z f e

W 12-tą rocznicę sakry biskupiej 
Ojca św.

W dniu 28 b. m. przypadała dwunasta rocz
nica sakry biskupiej obecnego Ojca św., Piusa. 
XI., otrzymanej -w archikatedrze warszawskiej 
■ z rąk Rs. Kardynała Al. Rakowskiego, a.rcy- 
bićkupa-metropolity warszawskiego. Dostojny 
konsekrator w rocznicę tak  pamiątkową wysłał 
w. imieniu swojem, kapituły i duchowieństwa 
warszawskiego 'telegram z życzeniami, oraz

Bardzo pomysłowo załatwi! się „Czas* z
przesłuchaniem dwóch świadków oskarżę 
nia: wicemin. Stamirowskiego i p. Hauke- 
Nowaka. Co do pierwszego, to, zamiast 
podać pytania in te rp e lu jący ch  i odpowiedzi 
świadka, rzecz całą opowiedział gładko, po 
kronikarsku. Dzięki tem u  czytelnicy „Cza
su" nie będą mogli wiedzieć, co właściwie 
zezna] p. wiceminister.. Co sie zaś tyczy 
drugiego świadka, p. Hauke-Nowaka, to 
„Czas* jeszcze lepiej z nim się obszedł. 
Poprostu nie podał ani słówka z jego ze
znania, jakgdyby w dniu 30. października
p. Bauke-Nowak wogóle nic nie mówił-----
A przecież mówił, zeznawał i jego zezna
nia były kapitalne.

Lecz, kto się wczytał w zeznania dwóch 
tych świadków, zrozumie troskę prasy rzą
dowej o to, by sie nie dostały do wiado
mości ogółu ludności. Wiedział „Czas", dla
czego należy te zeznania kryć. Tylko za
pomniał, że nie sam drukuje sprawozdania 
z procesu.

„Szkoda gadać“

Rządowy „Kurjer Polski", organ cięż
kiego przemysłu, zauważa, że w obecnej 
chwili, kiedy się trudności gospodarcze 
Polski piętrzą, trzeba wymagać

„w ielkiej kompetencji od ludzi, którzy 
na bieg jego w ten czy inny sposób wpły
wać m ają i mogą. I dlatego leż koniecznem 
jest, ażeby w tych urzędach, które mają 
na to życie wpływ pośredni i bezpośredni, 
zasiadali ludzie kom petentni i to zarówno 
kierow nicy na stanowiskach czołowych, jak 
także i referenci, którzy w inni posiadać fa
chową wiedzę i gruntow ną znajomość 
przedmiotu. Niestety często bardzo u nas 
tak  n ie jest. Z ludźmi zaś, którzy takiego 
przygotowania nie mają. trudno mówić i po
prostu... szkoda gadać. U legają oni bardzo 
łatw o podmuchom różnych szkodliwych 
teorji, a hołdując im bezkrytycznie, sądzą, 
że coś wiedzą i na czemś się rozumieją- 
Taki pogląd, łączący sie z tupetem  pokry
wającym b rak  kompetencji, jest szkodliwy 
dla rozwoju życia gospodarczego 5 odbija 
się w konsekw encji fatalnie na państwie".

z -wyrazami najwyższego hołdu Namiestnikowi 
Chrystusowemu. W odpowiedzi nadeszła odpo
wiedź z Watykanu-, „Ojciec św. wzruszony bar
dzo życzeniami i hołdem w rocznicę Jego sakry 
'biskupiej, dziękuje i ze swej strony przesyła 
Waszej, Eminecji życzenia wszelkiej pomyślno
ści Kardynał Pacelli’1- (KAP.).

Zjazd inteligencji katolickiej.
W dniach 1 i 2 listopada b. r. odbędzie się 

w Warszawie zjazd Rady Naczelnej Związku Pol 
ikiej In t -i gencji Katolickiej. Obrady poprzedzi 
Msza św. iw kościele św. Antoniego przy cl. 
- -.nrto-kiej o godz. 9 tej rano, poczem roz
poczną się obrany w lokalu Akcji KatoTekiej, 
Senatorska 31. Na porządku dziennym Zjazdu 
szereg spraw organizacyjnych, związanych 
z rozbudową Zwdązlcu, oraz tworzeniem nowych 
kół.

Uczestnicy Zjazdu wysłuchają referatów 
przedstawicieli kół Lwowskiego i Katowickiego 
w sprawie programu obrad Zjazdu, oraz wybio
rą Zarząd Główny na najbliższe 2 lata. (KAP.).

Samobójstwo znaneao kupca 
w Warszawie.

Z mostu Poniatowskiego w Warszawie sko
czył do Wisły znany kupiec IE. Simona. Zwłok 
denata wie znaleziono. Zostawił on na moście 
kapelusz, szal, rękawiczki i palto, w którym 
znajdował się f e t  desperata., zawiadamiający, 
że odbiera sobie życie, ponieważ obawia się 
choroby nerwowej lub umysłowej. Według przy 
puszczeń powodom tragicznego kroku był roz
strój nerwowy, wywołany trudnościami f-inhtn- 
sowomi. Edward Piniom był członkiem szeregu 
imstytucyj społecznych i dobroczynnych.

Ucieczka 3 niebezpiecznych przestępców
Z zakładów karnych w Drohobyczu zbiegło 

3 niebezpiecznych przestępców, którzy przeby
wali chwilowo w szpitalu więziennym: Wasyl 
Bugacz, Teofil Kloszczewski i Adolf Staniak, 
dwaj pierwsi skazani na dożywotnie więzienie, 
trzeci odsiadujący karę 10 letniego więzienia.

Komunista przecinał druty telefoniczne.
Wobec ostatnich wypadków psucia, lin i j te 

lefonicznych KGP-m na pograniczu polsko-so- 
wieckreim i polsko-litewsktom. władze bezpP- 
ezeństwa zdwoiły czujność przy ochronie lity . 
Onegdiaj w pobliżu wsi Cliaryńce, w rejonie T->- 
maiszewicz. funkcjonariusze KOP-u ujęły podej
rzanego osobnika, któ,rv zamierzał przecinać 
druty telefoniczne. Przy zatrzymanym zawiezie 
no nOżyc-e do przecinania druki i iooe narzę
dzia. do niszczenia przewodów. Zatrzymanym 
okazał się P iotr Zyrko. członek konninistyc 'ty : 
Part,|i zachodniej Białoruś’. Przckazanio go 
dyspozycji władz śledczych.

do

Przytrzymanie na granicy wybitnego 
komunisty.

Ze Stolpców donoszą, że władze bezpieczeń
stwa (publicznego aresztowały w pobliżu po
granicza podejrzanego osobnika, który podał 
się za kupca niemieckiego z Berlina Alfreda 
Team manna. Toremmann oświadczył, że powra
ca z Moskwy, gdzie bawił w celach handlo
wych. ponieważ zdradzał on silne zdenerwowa 
nie i plątał się w zeznaniach, przeprowadzono 
rewizję osobistą, w wyniku której w walizkach 
rzekomego kupca znaleziono kilka tysięcy dru
ków centralnego komitetu polskiej partji komti 
ristycznej oraz instrukcje partyjne. Prócz tego 
w mbraaiu Tereniuamna. znaleziono zaszyte do
la, ry i funty sztcrlingi, a, w walizce podręcznej 
dwa fałszywe paszporty na inne nazwiska.. Ko
munistą przekazano do dyspozycji władz śled
czych.

Nowi kandydaci do stryczka.
Do osady Macieja Kunychowicza we wisi 

Karolino w czasie nieobecności właściciela 
wtargnęło 5 zamaskowanych bandytów, którzy 
steroryzowawszy żonę pod groźbą rewolwe

rów zrabowali 4.000 zł. i 1.500 dolarów. Przy
była policja wszczęła energiczne śledztwo, 
w wyniku którego aresztowano Sergjnsza Drop 
czyka. którv przyznał się do udziału w napa
dzie i wydał innych uczestników. Bandyci sta
ną. przed sądem doraźnym.

ZMIANA NA STANOWISKU WOJEWODY 
POMORSKIEGO. „Dzień Polski" donosi, że na
miejsce ustępującego wojewody pomorskiego 
ma być mianowany p Paeioinkowski, dotychczas-) 
w y  wojewoda kielecki. „Słowo Pomorskie" w 
związku z tą. notatką, podaje, że wojewoda 
Lńmiot odbył w tych dniach pojedynek w W ar
szawie z .pułk. G„ który .'został lekko ranny 
w nogę.

!S38f»Sffi5S5«

Oli DOBRA M E S O  

OLA PRZYSZŁOŚCI RODZINY 

OLA SZCZĘŚCIA TWEGO 0Z1E0KA

zamów natychmiast 

LOS Loterji Państwowej

w jedynie szczęśliwej kolekturze

Kraków, Rynek Gl. 6-e.

Główna wygrana;

I I  ZtOIKH
2 5  F R E M I J !

Go drugi los wygrywa!
C e n y  l o s ó w :

Ćwiartka zł. 10, Połówka zł. 20, 
Cały los zł. 40.

W  ta m  m ie js c u  w y c ią ć  I p r z s s ł e ź  n a m  w  liś c ia . 

Karta zam ów ień
Do Braci Safier, Kraków, 

Rynek gl. 6-e.

Ninieiszom umawiam

________  losów ćwiartek po ZŁ 10'—
_________ losów połówek po Zł. 20*—
 ................ losów całych po ZŁ 40'—

Naleiytość Złotych ................ niszczę po
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

Imię i nazwisko:

Dokładny adres:

%
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Przyznsnis fiaorody Nobla w dziale 
msśJycyny.

.Donoszą, za Sztokholmu: Instytut Car cl In a, 
t. j. W yżera Szkolą. Medycyny -w Sztokholmie 
przyznała nagrodę Nobla w  dziale medycyny 
i fizjologji za rok 1031 profesorowi Otto W ar. 
nyrgowi z Instytutu cesarza Wilhelma w Berli- 
nie, za jego odkrycia z dziedzin}'' badań dróg 
oddechowych.

Szturm na biura basrebotnyeh w H, Jorku
W Nowym Jorku otwarto ostatnio 37 sta~ 

ry j opieki społecznej dla bezrobotnych. Pod
czas otwarcia rozgrywały sio wstrząsające .sce
ny. świadczące, io  kryzys bezrobocia w naj- 
większem na ziemi mieście. przybrał katastrofa! 
ne rozmiary. Przed biurami, bezrobocia zgroma
dziło się około pół milojna robotników. JCierii- 
czone tłumy bezrobotnych stały  przed biurami 
całą noc, a  gdy mno biura zostały otwarte, ty . 
sią.ce bezrobotnych wdarło się do wnętrza. Sil. 

; j»  oddziały policji z trudem zdołały opanować 
nacisk bezrobotnych.

Edison pozostawił spadkobiorcom 
12 milj. dolarów.

Uniwersytet Jagielloński w okresie kryzysu.
Z początkiem października b. r. zamieści

liśmy artykuł o frekw encji i w arunkach nau
kowych na W ydziale teologksmym Uttiw. Jag. 
na podstawie wywiadu z  Ks. Dziekanem Prof. 
Dr Arcbutowskim, — kontynuując rozpoczęte

naukow e nie zostały ■wpłacone w przewidzia
nej budżetem wysokości; otrzymano miano
wicie 48.318 zł., wobec 81.000 zł. w roku po
przednim.

Na poczet milionowych potrzeb budowla- 
w ten sposób nasze spraw ozdania ze stanu „nych Uniwersytetu dag. wyasygnowało Mini- 
nauk i polskiej w dobie kryzysu, pomieszcza- sterstwo zaledwie 105-000 zł. i to tv!ko na

W miejscowości Oragne odbyło się ostatnio 
w obecności rejenta odczytanie testamentu ś . . 
p. Tomasza Edieona. Geujalny wynalazca po-~ oświaty wstrzymało kredyty

my dziś rew elacyjne szczegóły o w arunkach, 
w jakich sic znalazł Uniw. Jag. na początku 
roku akademickiego.

Sytuacji finansowej U niw ersytetu Jag iel
lońskiego nie można inaczej określić, jak tra 
giczną i to bez najm niejszej przesady. Na nu 
tę prawdziwie rozpaczliwą byto nastrojone 
ostatnie spraw ozdanie prorektorskie z okazji 
inauguracji nowego roku akadem ickiego, mi
mo. to  p. Prof. Uałęski starał się ponure da
ty łagodzić i. tłumaczyć koniecznością gospo
darcza Państwa. Fakty jednak były silniej
sze od pozorów i osłonek. W prawdzie wszyst
kie spraw ozdania prorektorów' w latach po
wojennych nic były nigdy optymistyczne i 
zawsze odsłaniały olbrzymie potrzeby bu
dowlane i naukowe Wszechnicy krakow skiej, 
jednak dopiero w bieżącym roku - po raz 
pierwszy, historia U niw ersytetu Jagielloń
skiego zanotowała

FAKT USZCZUPLENIA STANU 
POSIADANIA, 

zdobytego blisko 6-cio w iekową nauką i ku l
tu rą  polską. Dotąd " o la li rektorzy „dajcie nam 
w ięcej"; dzisiaj w ołają: ..nie odbierajcie naro 
tego, co m am y". W epoce, gdy państwa ku l
turalne, mimo trudności finansowych, stara
ją się o jak najwydatniejszy rozwój wyższych 
Zakładów naukowych — w  zrozumieniu, że 
postaw ienie nauki na należytym poziomie 
jest zadatkiem  lepszej przyszłości Narodów, 
my podcięliśmy nauce polskiej skrzydła do 
lotu. — Spójrzmy na fakty:

zostawił swym spadkobiercom, m ajątek w arto
ści 12 milionów dolarów. Ogłoszenie testamen
tu wywołało ogólne zdziwienie, gdyż zmarły 
uaplsał cały swój majątek dwu synom z  drugie
go małżeństwa: Teodorowi i Karolowi. Czworo 
dzieci z pierwszego małżeństwa nie otrzyma 
ant dolara. — Wobec tego William, syn z pierw 
szego małżeństwa, oznajmił, te  wystąpi przeciw 
jprawomocoości testam entu swego ojca.

 o o o — —

PROCES KANONIZACYJNY BŁOG. DON 
BOSCO. W ostatnich czasach proce* kanoni- 

(yacyjay błogosławionego Don Bosco posunął 
| się znacznie naprzód. Ź całego szeregu wyda
rzeń, uznawanych przez wiedzy medyczną za 
takie, które nie dadzą sio pomieścić w ramach 
uzdrowienia naturalnego, wybrano obecnie dwa, 
które w  dalszym przebiegu procesu będą trak
towane Jako dowód pomocy, uzyskanej za 
wstawiennictwem Błogosławionego. — Jedno 
* tych uzdrowień miało miejsce w Innebrańcu, 
drugie w Rimini. (KAPA.

SPRAWA PROFANACJI ZWŁOK NA 
1 CMENTARZU PROTEST. W HELSTNGEORSIE 
przybrała nieoczekiwany obrót. Policja zmu. 
szona była zwolnić z aresztu dozorcę kostnicy 
Raarenbeima, nie mogąc zebrać żadnych dowo
dów jego winy. Zwolnienie nastąpiło w naj
większej tajemnicy. W  mieścio krążą na tan 
tem at najbardziej fantastyczne pogłoski, lecz 
władzo policyjne odmawiają wszelkich infor- 

I macyj.

ta  obsadzenie trzech katedr
1) praw a cywilnego po śp. prof. Wł. L. 

Jaw orskim , 2) historji nauk ścisłych po śp. 
(prof. B irkenm ajerze i 3) maszynoznawstwa po 
śp. prof. Gołogórskrm.
, 21 ETATÓW ASYSTENTÓW ZOSTAŁO 

ZREDUKOWANYCH.
w tom 16 asystentów starszych. Z pośród

budowę gmachu Bibljoteki Jagiellońskiej. — 
Wobec tego nie może być mowy metyl ko o 
rozpoczęciu nowych koniecznych, budowli, jak 
gmachu humanistycznego, Zakładu chemji le
karskiej i t. d., ale naw et o ukończeniu K li
niki gin ekologiczno - położniczej, przebudowy 
•starego arsenału . Obserwatorium astronomicz
nego, oraz o niccte.rpiąeej zwłoki gruntownej 
napraw ie starej Bibljoteki Jagiellońskiej i in_ 
nyc.ii Zakładów. Spraw a Bibljoteki Jagielloń
skiej zakraw a form alnie na

SKANDAL KULTURALNY EOLSKI 
Obecne pomieszczeń i o zbiorów bibliotecz

nych w Collegium Maius i w Collegium No
wodworskiego jest zupełnie niewystarczająco 
uiclyłko pod względem przestrzennym, ale i 
pod względem bezpieczeństwa. Fakty obry
wania, się sufitów sal bibljoteczoydj są ogól 
nie znane. Dyrekcja Bibljoteki ucieka sio do 
półśrodków d!a ratow ania wskutek wilgoci 
starych druków, rękopisów, a nawet wprost 
murów i ozdób kamiennych w podwórcu Bi
bljoteki. D la ratow ania rękopisów  przenie
siono je tymczasowo

DO SlENT(l) PRZEJAZDOWEJ,
przytykającej do Collegium Nowodworskiego, 
która jednak pomimo adaptacji okazała się 
zupełnie oipodpowiadającą celowi. Na szczę
ście udało się uzyskać od Ministerstwa oświa
ty kredyty na  wynajęcie domu br. Raczyń
skich, dokąd zostaną przeniesione Sem lnarja 
uniwersyteckie, mieszczące się dotychczas w 
salach parterow ych Coli. Nowodworskiego, 
dzięki czemu będą tam mogły znałeś: po
mieszczenie rękopisy. — Brak środków odbił 
się niekorzystnie na spraw ie pomnożenia 
zbiorów Bibljoteki Jagiellońskiej. Już w ro
ku  1929-1930

ILOŚĆ ZAKUPIONYCH DRUKÓW 
OBNIŻYŁA SIE 

w  porównaniu z poprzednim o 50 procent.

Zakładach uniwersyteckich, zwłaszcza p ra
cowniach. Główny budynek uniwersytecki, 
mający starczyć przed wojną na pomieszcze
nie najm niej 800 studentów, dzisiaj zatłoczo
nych jest kilkakrotnie większą liczbą młodzie
ży. A przecież frekwencją słuchaczy na Uni
wersytecie systematycznie wzrasta. Dość po
wiedzieć, że podczas gdy w  r. 1930—31 za
pisanych było 7.203 osoby, to w roku bieżą
cym będzie ich zgórą 7.500! Dochodzi do te- 
go, żc studenci godzinami wyczekują przed 
salami wykładowenu na zdobycie miejsca.

A już tragicznie przedstawia się sytuacja 
na wydziale prawniczym, na klóry w r. ub. 
było zapisanych 2<6l osób. Profesorowie te 
go wydziału w ykładają w największej sali 
uniwersyteckiej t  j. Kopernika, mogącej po
mieścić maksimum 400 słuchaczy, nic też 
dziwnego, ic  większość młodzieży prawniczej 
jest pozbawiona możności słuchania w ykła
dów, a 60 procent zapisanych prawników 
z roku na rok przepada przy egzaminach!

W najwcześniejszych godzinach porannych 
plac przed gmachem uniwersyteckim  jest wi
downia niezwykłych scen. Oto już

NA KRÓTKO PO GODZINIE 4-tcj RANO 
gdy jeszcze bram y Collegium Nocum sa zam
knięte zbierają sic grupki młodzieży, wycze
kując na otwarcie podwoji. PrzciJ 5-tą rano 
studenci zalegają, salę uniwersyteckie, rezer
wując sobie w tak niesłychanie ciężki sposób 
zdobyte miejsce na wykłady, rozpoczynające 
się o godzinie 8-mej.

.Tak w podobnych w arunkach, a w dodatku 
przy redukcjach pe.rsoualuych i rzeczowych 
mogą wyglądać studia na Uniw. Jagiellońskim  
łatwo z powyższego wynika.

zlikwidowanych etatów asystentów' starszveh Spadek ten dajo się zauważyć w  r. 19o0—31 
przypada 12-tu na wydziale lekarskim , 3-ck w jeszcze wyższym stopniu, gdyż ilość d iu 
na filozoficznym 1 1 na rolniczym. j.ków kupionych wyniosła tylko 865 voh, t  jj.

o 430 vol mniej, niż w  r. 1929—1930. Zmniej-
FUNDUSZ NA WYKŁADY ZLECONE 

ULEGŁ ZMNIEJSZENIU O 10 PROCENT, 
K atedry i Zakłady m usiały ograniczyć do 

ostatnich granic zakup narzędzi naukowych, 
chem ikalii, książek, ograniczyć prenum eratę

szyła się również o 653 vol. ilość tomow, 
otrzymywanych obowiązkowo, gdyż sprawa
„Egzemplarza bibliotecznego" nie została 
jeszcze ustawowo uregulowana.

Niemniej groźnie przedstaw ia się spraw a
czasopism, tak, ie  nad niektórym i z nich za- dokończenia rozpoczętej jeszcze w roku 1919
wisła w prost groźba, że będą m usiały ogra
niczyć, a  naw et może zgoła

ZAWIESIĆ PRACE NAUKOWĄ 
I PEDAGOGICZNA,

co jednak dzięki energji i ofiarności profe
sorów i  asystentów, a  w niektórych w ypad
kach, w  szczególności w  klinikach, dzięki 
m aterjalnym  ofiarom profesorów', dotychczas 
jeszcze nie nastąpiło. Redukcja taka, obok 
równoczesnej redukcji etatów' urzędników  i 
służby, niezm iernie utrudniła praw idłow ą 
pracę, zwłaszcza w klinikach, w niektórych 
praw ie ją  uniemożliwiła. Stan ten pogarsza 
się jeszcze przez to, że i dotacje na  potrzeby

K liniki ginekologiczno-położniczej, gdyż z kro 
dytu za r- 1929—30 w kwocie 800.000 zł- wy' 
płacono tylko 31S.000 zł., a z tegorocznego 
kredytu w wysokości 1,000.000 zł. nie w ypła
cono ani grosza, Stoją więc m ury wra?. z in 
stalacjami, a le  wykończyć budynku nie moż
na. Tymczasem chore mieszczą się w budyn
ku starym, nieodpowiadającym najprym ityw 
niejszym wymogom higieny i zagrażającym 
życiu pomieszczonych w nim osób. Sam zaś

Rok zał,
1880,

F O R T E P I A N Ó W  
Firmy WŁADYSŁAW BOŁOŃSKł

(dawniej Zvqm. Eebaj 

Kraków, R jra k  ® łó w n f 3 4 .
<?Ałac Spisfci>

poleca w wiel!’*m wyborze Kra;owe i Za* 
graniczne fortsplany, aianina, fisharmonia 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv konkurencyme.
Używane fortepiany i pianina, z gwa

ranci.-. zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n cer to w a

: ©

fp o tt
Polonia Cracowia.

Niedzielne spotkanie ligowo Polonii war
szawskiej z Craenvią zapowiada eię dosu u.v 
K  obio drużyny bowiem wystąpią w polnych 
składach, co niewątpliwie przyczyni się do 
utrzymania, gry na, wysokim poziomie. Olio 
drużyny dążą do zdobycia jak  najlepszego 
miejsca w tabeli ligowej, więc prowadzić będą 
grę ambitną., pełną jwświęoenia, a przebieg za
wodów w takich warunkach, ndponriada. na-j- 
lopiej sportowej publiczności. Każdy wynik 
zawodów Polouji z Gracovią od kilku la t eta
nowi! wielką, niewiadomą, a  to zo względu na 
równowagę sił ciul drużyn. Mocz dzisiojszy

budynek, niewykończony i niezam ieszkały! zatem, będzie nielada atrakcją sportową, któ 
niszczeje! — W prost rozpaczliwą jest \ ta sprowadzi na boisko Cracovii tłumy pu-

CIASN0TA MIEJSC l Wiczności. Początek zawodów o godzinio 11
zarówno w Collegium Nocum, jak i innych ■ przedpołudniem.

5

Mogiła Brata Alberta.
• Na cm entarzu rakowickim  niedaleko gro- 
1 bów  żołnierzy poległych w w ojnie św iato
wej, na lewo w  alei, gdzie jeszcze drzew a

Wszystko oo czynił w życiu człowiek ten
w spaniały duchem, było także tak ie  proste.

Najpierw  zdrowie dane Ojczyźnie na obja- 
tę ; ku la  arm atnia moskiewska urw ała mu 
nogę. Potem ta len t wielki, sztukę zdobytą) 
już w przedprożu sław y rzucił na ofiarę ze 

bardzo młode, bo cm entarz tu  jest niedaw no ’ siebie. W  czasach Gierymskiego, M asa, Kot- 
założony — pod kam iennym  pomnikiem s p o - ! sita, G rotgera — należał do najzdolniejszych
czywa B rat Albert, Adam  Chmielowski. monachijskich malarzy.

Grób skrom ny — z napisem  mówiącym 
wszystko.

„B rat A lbert — wierny Sługa Boży — 
opiekun sierót i nędzarzy — założyciel Braci 
i  Sióstr III  Zakonu św. Franciszka — w al
czył za Ojczyznę w r. 1863 — ur. 22. V III. 
1S46 — zm arł 25. X II. 1916 — niech spo
czywa w pokoju".

U  grobu tego modlić się można jak  przy 
ołtarzu świętego.

Człowiek co tak  kocha dzieło boże, m i
łosierdzie, jest sam  jako płomień ofiaruy.

Cmentarz w tej stronie n ie  jest smutny — 
słońce jasno świeci i p taki świergocą wesoło.

W iosną z ziemi przerzynają się pierwsze 
irysów  szable i grób 
kwiatów szpalerem.

Jakaś w ielka prostota jest w tem otoczu.
Pom nika 

g irland , nic
robien ia  nastroju, A jednak jest tam na
strój święty, — jasny, — franciszkański — 
braterstw a z prom ieniam i słońca i ze śm ier
cią samą. Taki był ten, co tam leży pod zie
m ią w białej przesyconej żywicą trum nie.

Obrazy jego cechuje bardzo harm onijny 
koloryt — i mistyczny nastrój. Mało zacho
wało się tych obrazów — a le  są pierwszo
rzędne.

Posiadał więc już cel tak piękny — sztu
kę — która przy jego wysokiej wartości in
telektualnej mogła być wzniosłą, a nie w a
ha ł się odejść, by służyć najbiedniejszym. 
To jest heroizm — tak podeptać siebie i zro
bić to tak proafo z taką radością jak on 
zrobił — bez żadnej pozy na bohatera. Po
ciągnęło go tale silnie współczucie d la n ie 
doli bliźnich, że potrafił przejść po sobie — 
ku nim  — aby jm być pożytecznym.

Ta miłość jego nie mogła zginąć i pozo- 
eały pokryw ają żółtych j stała między nam j — to się  odczuwa zawsze 

przy zetknięciu — ezyto z braćm i A lberty
nami — czy z sierotam i, k tóre wychowują, 

nie stroją bluszcze festonam i! Ten szaiy hab it — taki szorstki ma w sobiej 
tam niem a sztucznego dla wy- coś z granitow ego charakteru  Adam a Clnnie-

dzie. Przecież n ie  wiedział, ie  społeczeństwo 
uzna jego poświęcenie.

W ybitnie inteligentny, poszukiwany w to
warzystwach — zstąpił najniżej — usunął się. 
Taki epizod jeżeli się zdarzy — ludzie mó
wią o nim jakiś czas, a  potem zapominają. 
Ale Brat A lbert był za silną indywidualno
ścią, aby zginąć z pamięci świata.

Zwycięstwo jego było w prawdziwem 
poświęceniu. Jest to znam ieniem  dążności 
ludzi ido dobra, że szanują cnotę i zasługę.

Podobno raz w Przem yślu na dworcu ko
lejowym — jeszcze za austrjackich czasów — 
wojsko oczekiwało przybycia kom endanta 
tw ierdzy i ustaw ione w szeregu stało na 
peronie.

W  międzyczasie nadjechał pociąg z K ra
kowa, którym B rat A lbert przybył. Jak iś 
oficer, który widocznie znał Brata A lberta, 
zakom enderow ał:

— Baczność!... prezentuj broń!...
W yciągnęli się jak struny żołnierze — 

chrzęst karabinów  — błysk szabel. — I przed 
frontem przeszedł, stukając na kam ieniach 
szczudłem, szary człowiek — ze szpakowa
tym zarostem ■— najskrom niejszy a wywyż
szony szacunkiem i czcią ludzi.

W Zakopanem na Kalatówkach niegdyś, 
kiedy obierał miejsce na dom braci, tam

lowskiego - -  skrystalizowanego w pokorę gdzie krzyżem naznaczył św ierk na  gruncie
Brała Alberta,

Pokorny był pokorą bożą. U sunął się 
w cień rzucony od krzyża. Szedł drogą obra
ną, bez myśli jaką  korzyść dla siebie znaj-

W ładysława hr. Zamoyskiego — kiedy ze 
starym Sabałą gwarzył, jakże bliski m usiał 
czuć się Boga — w otoczu tu rn i iglatych 
i bezkresów  czarnych boru.

Tam złączył się suknią sw ą grubą i tw ar
dą z  kam ieni duszą — a  oczów lazurem  
z n ieba pogjdą.

Taki był wolny jak  erzeł — bo się wy
zbył wszelkiej myśli c sobie.

Dzień był mu tylko od jutrzenki wschodu 
pragnieniem  pracy i modlitwy potrzebą.

Krzątał się swobodny w sum ieniu i b ar
dzo miłujący. Nic mu nie było niemożebne- 
go — wszystko um iał — i kam ienie tłukł 
przy drodze i osłem woził użebraną na chleb 
m ąkę — dla biedaków.

Godziny jego życia dwoiły się w tej go
rączce gorliwości. Wszędzie był — okiem 
bystrem  wszystko widział — i um iał gromić 
i przebaczać. Jak  ojciec dla nędzarzy sp ra
wiedliwy — strasznie dobry — ból zadany 
krzywdą — łagodził i pocieszał.

Tym co pracy nie znali — daw ał um ie
jętność w dłonie. W stolarni był i buty uczył 
łatać — a czasem chwytał za pendzel i nja- 
lowa! dla nich tylko — d la  biedaków — 
Chrystusa na krzyżu i wielkiego patrona 
opuszczonych św iętego Franciszka z Assyżu, 
którego w cnotach naśladować pragnął- 
A gdy mu raz obraz już skończony praw ie 
bra t któryś zamalował na błękitno, gdyż n ie
ba dla szopki betleem skiej potrzebował — 
Brat A lbert podobno tylko się uśm iechnął 

w ram ię braciszka tego pocałował za to, że 
był taki prosty.
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N i e d s i e l a  1- Wszystkich Świętych.
P o n i e d z i a ł e k  2: Dzień Zaduszny.
P o n i e d z i a ł e k  2; wsch. słońca o godz. 

8.30, zach, o 16.37.

WICHURA I ŚNIEG. W nocy z piątku na 
sobotę zerwała się szalona wichura, przyczem 
padał śnieg z deszczem. Nawałnica poczyniła 
liczne szkody na pła-nfacłi i w ogrodach miej
skich a na perjTwjac-h miasta poprzewracała 
slupy latarniajic i płoty. Przez cały wczoraj
szy dzień szalała w dalszym ciągu wichura, pę
dząc tumany śniegu. Temperatura spadła do 
3-cth stopni C.

WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJOWE
GO NA IJN JI 4-TEJ. Dyrekcja Tramwaju za
wiadamia, żc w dnjn 8-jjo listopada br. wstrzy
mują się ruch tramwajowy na linji -1 -tej do 
Parku Dra. Jordanu, a. w  dniu 1 listopada, 
wstrzymuje się ruch autobusu miejskiego z Pod 
wała na Wolę Justowską. aż do wiosny.

SPRZEDAŻ, KART TRAMWAJOWYCH 
ABONAMENTOWYCH, względnm marek mie
sięcznych cło kart, oraz 'tłoczków na. miesiąc 
listopad br. odbywać się będzie w  sklepie Ga
zowni Miejskiej pl. Szczopański L. 1. dnia £ 
listopada, od godziny S-tucij rano do 13-ej i od 
15-ej do 13-ej. Prócz tego sprzedaż odbywać 
się będzje w Dyrekcji, oddział sprzedaży kart- 
abonamentowych przy ul. św. Wawrzyńca ł. 17 
od godz. Samej do 15-ej. a d.nia 1 listopada er. 
od godz. S-mej do 12-ej.

WYROK IV PROCESIE PRZECIW SZAJCE 
ZŁODZIEJE Wczoraj zapadł wyrok^ w sądzie 
krakowskim w procesie przeciw 50-cuj złodzie
jom rowerowym i paserom. TJcmzt bandy zło
dziej! Fjetryka został zasądzony na 1 i pół roku 
więzienia, ponad 30-tu członków skazano .na 
karę od 15 raies. do 2 dni aresztu, kilku unie. 
winrijono.

NAGŁE ZASŁABNIĘCIE BEZDOMNEGO.
Na. ul. Lubicz zasłabł nagle Franciszek Grzy
bowski bez zajęcia i stałego miejsca zamiesz
kania. Lekarz Pogotowia ratunkowego prze
wiózł go do szpitala.

OSOBLIWA OPIEKUNKA. Józef Banas, 
e Balic pod Krakowem przyjechał do miasta 
jednokonną furmanką na, zakupy. Na ul. Kro
woderskiej okrył konia płaszczem i poprosił 
nieznaną, kobietę by mu przypilnowała konia. 
Gdy Banas powrócił za chwilę nic zastał już 
płaszcza, który skradła, przygodna opiekun
ka.

MUNDURKI SZKOLNE
sukienki, płaszrzyki i ubranka chłopięca
gotowe i na zamówienia wykonuje

P r s c o w n l a  .wfetfn tiamslticli

STANISŁAWY SZOSTEK
te le fo n  165-05, W aruzow sku 1 p a r te r .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Ni od z- 1. Xj. popol. „Młynarz i jogo 

córka“ (eony zniżone) wiecz- „Dziady” 
(Gościnno występy Juljusza Osterwy).

Poniedziałek: „Dziady* (gościnno występy 
'Juljusza Osterwy).

W torek: „Ulica".
R F. PERT U A R KINOTEATRÓW.

WANDA: ..Madame Sata.il*’.
KINO ŚWIT. — DZIEJE DUSZY.
KINO SZTUKA — C. K .Feldmarszałek 

! (Vła*ta Burian).
KINO APOLLO -  MIL JON.
BAGATELA: „Tabu** (reżyser Mnraau).
KINO CORSO: Na Sybir (w roli gl. Jadw i

ga Smosarska. Adam Brodzisz, B. Samborski).
ŚWIATOWID: ..Cud wilków**.
KINO WARSZAWA: Mocny człowiek

hv  roli gl. Grzegorz Chmura. Marja Mnjdrowicz) 
Liii Dsgower i Limitri Smirnow.

KINO UCIECHA — Dawid Golder.

Z TEATRU M. im . J . SŁOWACKIEGO. —
Dziś i jutro  powtarza tea tr krakowski poemat 
A. Mickiewicza „Dziady**, wznowione wczoraj 
w zupełnie odmiennej — od dotychczasowych 
— inscenizacji i układzie scenicznym. Gościna 
znakomitego artysty, Juljusza Osterwy spotka
ła się z ogromnym zainteresowaniem i zyska
ła ..Dziadom**.wielką, siłę atrakcyjną.

ARTUR RUBINSTEIN, jeden z najświetniej 
szych pianistów doby współczesnej, wystąpi 
tylko jeden raz, a to we środę 4 listopada 'br. 
w Starym Teatrze. Gra Rubinsteina jest wznjo 
eła. a interpretacja wykonywanych utworów 
budzi, wszędzie podziw i zachwyt wśród słucha. 
czv.

Uroczystość Wszystkich Świętych.
Przewodnią, myślą tego święta jest odda

nie czci duszom, które dostąpiły szczęśliwości 
wiecznej, i unaocznienia wiernym potrzeby po
średnictwa Świętych wobec Bogn.

Uroczystość Wszystkich Świętych zrodziła 
się w Kościele jako wyraz czci oddawanej mę
czennikom. Początkowo bowiem cześć publiczną, 
oddawał Kościół tylko tym, którzy życie swo
je  położyli za wiarę Chrystusową. Dopiero 
z wprowadzeniem kanonizacji i wyznawcy stają 
się przedmiotom czci publicznej. W w. VII. pa
pież Bonifacy IV. poświęca Panteon, który o- 
trzymał od cesarza, na świątynię X. Marji P an 
ny i św. męczenników. Umieszcza tam ich 
szczątki i przeznacza dzień na uczczenie ich 
pamięci. W r. 737 papież Grzegorz Ul. poświę
ca oratorjum w bazylice św. Piotra w Rzymie 
„męczennikom, wyznawcom i wszystkim dosko 
nalym sprawiedliwym, co na całym okręgu, 
ziemskim zasnęli’*. W Rzymie poza tern była -ba
zylika kit czci wszystkich apostołów, dzień 13 
maja, poświęcony czci wszystkich męczenni
ków. gromadził wielkie rzesze pobożnych i pąt
ników. Początkowo święto to minio charakter 
lokalny, z biegiem czasu wprowadzone zostaje 
najpierw w7 państw ie Ludwika Pobożnego, a na 
stopnie papież Grzegorz IV. -ustanawia je. dla 
całego Kościoła. W w. XV. papież Sykstus 
IV. dodaje temu świętu wigilję j oktawę.

Liturgja dnia tego przesuwa przed oczami

wiernych wszystkich świętych róimago «tanu ) 
wieku, których uświęcenie jest dziełem Ducha 
św. W  modlitwach mszalnych efcupla ich, bv 
wspólnio wyrażali radość z chwały świętych, 
których tryumf jest weselem aniołów (Iutroit). 
Nawołuje do chwalenia Pana i prośby o pośre
dnictwo świętych wobec Boga (Kolekta). Sta
wia przed ich oczami wizję nieba, gdzie wraz 
ze św. Janom oglądają nieprzebrane tłumy 
wszelkich narodów, ludów i języków, „stoją
cych przed obliczem Baranka*’, odzianych 
w rzaty  białe, z palmami w rękach, oddających 
cześć Panu nad Pany, Bojażń Boga prowadzi 
do świętości pomocy Swej nio odmawia On 
tym, którzy Go szukają. J«zus jest bowiem po
krzepieniem i ochłodą, cierpiących (Graduał). 
Wszyscy ubodzy w duchu, cisi. zaeinuoani, mi
łosierni, pokój czyniący, prześladowani i cier
piący dla Cbryst.tra. w Nim i u Niego znajdą 
zapłatę wieczną i obfitą, której -udzieli im w ży
ciu przyszłam (Ewangelia). Dusze sprawiedli
wych są własnością Boga i nikt im szkody ni© 
uczyni (Ofiarowanie). Za przyczyną świętych 
składane Bo.gu modlitwy nasze miłemi będą. 
Panu i wyjednają miłosierdzie Jego (Sekreta). 
Błogosławieństwo Boże towarzyszy tym, którzy 
dlań cierpią (Komunja). Prośbą wreszcie o wsi,u 
wiennictwo świętych (Postcommunio) kończy 
się Msza św. (KAP.).

 ooo-----

U nerwowo chorych i cierpiących psychlca-
nie łagodnie działająca maturalna woda girzka 
„Franciszka-Józefa" przyczynia się d>o dobrego 
trawienia, daje im spokojny, wolny od ciężkich 
•myśli sen. Żądać w ap tekacłN  droguerjach.

m

m Luks j i l i  l l y p f ^ i
specjalista chorób wewnętrznych

p o w r ó c ił
i ordynuj; codziennie od godz. 3-5 popołudnia

Krakśw, Karmslśska L. 7 I! p.

mmm

Ogólnie mówią że najlepsze i najtańsze

KAW Y i HERBATY
są obecnie u H A W E Ł K 1  gdyż:

1 kg. kawy m ieszanki propagandow ej pal. Nr 8 kosztuje Z ł, 10- — 
1 k g . kaw y „  „ „ Nr 2 M Zł. 7*80
t  kg. W ybornej Herbaty Indyjsko Ceylorfsklej Nr Skosztuje Zł. ZR'—  
1 kg . „  „ „ * Nr 3 „ Zł.SO*—
W tej sam ej firm ie znajdują się- t e t  znakom ite pod gw arancja  
czyste , z  ślicznym  zapachem  WINA górno w ę g ie r sk ie  z  okolie  
T okayu w  c e n ie « za butelkę s/t litrow ą ZŁ 4*59 — 6*—, 7 —, 8*—.
Pow yższe artyku ły  w y sy ła  s ię  pocztą lub k o leją  do każdej 
m iejscow ości P olski. — Prosim y przekonać s ię  o jak ośc i l

A. HA WEŁKA t e Ł  R ynek g ł. 34.

Krwawa rozprawa w kancelarii zarządu więzień
DOZORCA SŁUPSKI POSTRZELIŁ NACZELNIKA WIĘZIEŃ I JEGO ZASTĘPCĘ. — SĄD 
I PROKURATURA RADZĄ NAD TRYBEM POSTĘPOWANIA S Ą D O W E G O  WZGLĘDEM

ZAMACHOWCA.
Wczoraj rano obiegła miasto wieść, ze

w gmachu przy ul. Senackiej dokonano żuchwa 
Jego zamachu na .naczelnika więzień p. Bauera. 
Według zaciągniętych przez nas informacyj 
szczegóły niezwykłego zajścia przedstawiają 

sio następująco:
Na krótko po 8 rano przyszedł dozorca Ja- 

kób Słupski do kancclarji zarządu więzień, 
gdzie znajdowali się naczelnik więzień p. Rudolf 
Bauer i jego zastępca p. Bronisław Szymczak. 
Słupski bezpośrednio po przybyciu wyjął i  kie
szeni rewolwer i strzelił w stronę p. Bauera 
zadając mu lekką ranę w lewy bok. Jedna z kul 
odbiła się od ściany i trafiła p. Szymczaka 
w szyję. Zbroczony krwią Szymczak upadł na 
ziemię a p. Bauer zaalarmował straż, więzienną 
k tó ra  obezwładniła zbrodniczego dozorcę j od. 
prowadziła go do celi więziennej. Rannych opa 
trzył lekarz Pogotowia ratunkowego. U p. Szym 
czaka stwierdzono ciężką, silnie krwawiącą ra
nę, toteż. ,po opatrunku przewieziono go do szpi
tala., zaś p. Bauera pozostawiono opiece domo
wej.

Na miejsce niezwykłego zajścia przybyła 
Komisja, sądowo-lekareka a sędzia śledczy Dr. 
W ątor przystąpił do dochodzeń.

Jak  się dowiadujemy, Słupski, liczący 1. 35, 
miał w obronie swych kolegów służbowych 
wnosić zażalenia na nacz. Bauera do władz 
centralnych, które to zaźalenja z biegiem po
stępowania zostały skięrowane przeciw niemu 
samemu. Dowiedział się o tern p. Bauer, w na
stępstwie czego Słupski miał być zawieszony 
w urzędowaniu. Na tera tło przyszło do tragicz
nej rozprawy. W godzinach popołudniowych 
zebrał się eąd i władze prokuratorskie na nara
dę, czy Słupski ma stanąć przed Sadem doraź
nym z uwagi na to. że zbrodniczego czynu do
konał na osobie urzędowej. 1

Przy Słupskim znaleziono list, w którymi 
prosi o zaopiekowanie się jego córeczką. Do pp. 
Bauera i Szymczaka oddał on 5 strzałów re
wolwerowych. Z listu wynika, ż© nosił się on 
z zamiarem samobójczym, nie zdołał jednak za
miaru tego wprowadzić w czyn, gdyż został 
niespodzianie ubezwladnioriy.

Wśród młodzieży akademickiej —  uspokojenie.
KONFERENCJA REKTORA Z DELEGATAMI 

MŁODZIEŻY.
Wc-zoraj w godzinach przedpołudniowych 

rektor Uniw. Jag. Ks. Prof. Michalski przyjął 
reprezentantów niemal wszystkich ideowych i 
samopomocowych Stowarzyszeń akademickich.

 ooo---------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE MAiRJAOKIM o godzinie 10 
Suma pon-tyfikalna, którą celebrować będzie 
Ł t. Inf. Dr. Józef KuUmowski. IV czasie Sumy 
(jaór „Hasło” pod. kier. j>. 'Stefana Brofiea od

śpiewa Mszę W itta.
Podczas ostatniej Mszy św. o godzinie 12 

:p. Tadeusz Kucharski -odegra na wiolonczeli c.?e 
reg utworów religijnych.

W BAZYLICE 0 0 . FRANCISZKANÓW w 
uroczystość W szystkich Świętych o gadzinie 12 
chór CocyljaAski odśpiewa utwory '-Mozarta, Pe. 
rosłego  i Rizziego.

WT KOŚCIELE ŚW. BARBARY w czasie 
Mszy św. dziś w niedzielę o godz. 10 grać bę
dzie orkiestra wychowanków Br. Albertynów.

Konferencja w której wzięli udział poza 30-ma 
delegatami młodzieży. Ks. rektor Michalski, 
prorektor Zaleski i wicesekr. Dr. Reguła nie 
miała charakteru dyskusyjnego, gdyż ograni
czyła się do postulatów, które postawił delega
tom Ks. Rektor. Żądał om aby reprezentanci 
Stowarzyszeń wpłynęli uspokajająco na ogół 
młodzieży akademickiej, aby zaniechano wszeL 
kich aktów samowoli. Od uspokojenia młodzie
ży zależy7 podjęcie wykładów. Na wiec ogólno- 
akademicki w murach Uniwersytetu rektor nie 
zezwoli. Wkońeu Dr. Reguła odczytał pismo sta 
ros-ty grodzkiego, iw którem p. Malaszyński za
wiadamia, że na interwencję rektora zarządził 
wypuszczenie na wolną stopę kilku studentów, 
przytrzymanych w czasie niepokojów. 
ODEZWA J- MAGN. KS. MICHALSKIEGO- 

Odezwa* jaki} Ks. rektor Michalski wydał

a^)S$IE2Si£a^$2SaE5B5i!E2

w piątek wjeezór do młodzieży brzmi następu, 
jąc-o:

„Odzywam się z jak najpoważniejszym ape
lem i najżyczliwszą przestrogą do Młodzieży 
Akademickiej, ażeby pamiętała o wielkiej od
powiedzialności, jaka obecnie ma niej ciąży: no
si w Swych duszach honor całej „Alma Mater® 
i ufam, że go mi-e splami w żaden sposób przez 
ekscesy niegodnie akademika. Apeluję do in te
ligentnych jednostek, ażeby wpływały -zwłasz
cza na młodszych Kolegów na to, ażeby nie 
spadło wielkie nieszczęście na całą młodzież, 
na cały Uniwersytet I poszczególne jednostki 
Niech młod-zież pamięta; o żem, że na jej yp">sób 
zachowania si© patrzy nietylko Kraików, nie. 
tylko Polska, al© cała Europa, ażeby oeądsfć, 
ozy Młodzież Uniwersytetu JagieJlońsikiego li
mie wysoko na sztandarze nosić honor k o 
chanej Wszechnicy. Wszelkiego rodzaju gwałty 
muszą hon-or ten splamić.

Słuchajcie Rektora I Senatu, « nBcogn m, 
nego”.

13-ta rocznica oswobodzenia Krakowa.
"Wczoraj z okazji 13-ej rocznicy oswobodze

nia. Krakowa z pod zaboru austriackiego, od
było eię w kościele Marjackim uroczyste nabo
żeństwo. celebrowane przez Ks. Inf. Kulki ow- 
skiego. W nabożeństwie wzdęli udział przedsta
wiciele władz państwowych, miejskich j woj
skowości oraz grupa uczestników pamiętnego 
przewrotu. Po Mszy św. ruszył pochód przed 
główną strażnicę wojskową, gdzie wygłowł 
przemówienie prof. Pacnoński. Orkiestra woj
skowa odegrała hymn państwowy, -poczem od 
strony ul. Grodzkiej nadciągnęła orkiestra k o 
lejarzy ze sztandarem „Gwiazdy" n a  czele. 

Nastąpjła tradycyjna zmiana warty, poczem ko
mendantowi strażnicy wręczano przyniesiony 
sztandar.

Zniżka cen mięsa i wyrobów masarskich
Od dnia 2 listopada obowiązują inast^pijąęe 

maksymalne ceny mięsa z uboju |wi (rzeźni miej 
sklej oraz wyrobów masarskich:

1. kg. mięsa wołowego zadniego z dokładką 
I, kl. zł. 1.60 II. kl. 1.30 HI. W, 1,00, be® do
kładki 1,90. 1.55, 1.20, przedniego Wołowego 
1 kg. 1.20 1,00 0.70, 1 kg. wieprzowego 1.70 
1 ikg. mięsa wieprzowego od wyniki 1.90, mię
so z uboju prowincjonalnego 1 kg. mięsa wo
łowego zadniego z dokładką 1.00 zł. bez do
kładki 1.20 zł. 1 Ikg. mięsa wołowego przedni* 
go 0.60 zł. i

Wyroby masarskie: 1 kg. szynki Krajane) 
na części zł. 5.60, wędzonki gotowanej 2.80, 
foorcdću i boczku 4.80." kiełbasy surowej ?.20, 
siekanej 2.20, wń-ejshiąj 3.40, k r a j a n e j  3 60, po
lędwicowej 5.00, sard elków 2.80, kiełbasek wite 
deńskieh 4 00, głowizny 2.60. salcesonu 1.80, 
polędwicy (kotletów) w jatkach 2.60, tpoiędwi- 
ev (kotletów) -w sklepach masarskich 2.80, kisz
ki pasztetowej 2.80. Ceny mięsa ©ieięcego ! 
tłuszczów wieprzowych bez zmiany.

PSEJTsWSIORZĘDflY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„ c o m o m w '

lana Wolnego
plac S*«ze!»oóshl 2 , T sle fo n  1 0 3 -S 1 .

urządza p ogrzeb y  o d  n ajsk rom n iej
szych  do n a jw sp an ia lszych , prze
prow ad za  ek sh u m a cje  i p rzew ozy  

zw ło k  do w szy stk ich  krajów .
Mnie] zasobnym daleko Idgco ustępstwa. S

ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI
F a T. ZajdzikowskS Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kysiak
Osikleni* i witraże do kościołów od 80 zł. za 1 w  
wykonuję sie przy większych zamówieniach ni nty

Ceny CO°/o niższe niż Wiiydiie.
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F U T R A  P O T A N IA Ł Y !

A. JACHIMSKI
Kraków —  Grodzka 14/16.

Wywóz z Rosji wzrasta.
Według oficjalnych danych eksport zbóż '. 

zbliżonych artykułów z Rosji w ciągu pierw, 
szych pięciu miesięcy r. 1931 wyniósł 1 410.751 
tonn. wartości 44.1 miljonów rubli, wobec 
761.790 tesnn w  tymrże okresie 1930 r„ wartości 
41.7 railj. rubli. W szczególności wywieziono 
w tonnacb w tym czasie (cyfry w nawiasach 
z odpowiedniego okresu roku 1930):

pszenica, 658.345 (188.935), żyto 234.584 
(169.866), jęczmień 265.452 (326.764).

550 OSÓB WYJECHAŁO DO AMERYKI.

W miesiącu październiku b. r. wyjechały 
i  Polski do St. Zjednoczonych Am. Półru Ka
nady. Argentyny, Brazylji i trnych krajów za
morskich dalsze transporty emigrantów w licz
bie około 550 osób.

251 TYSIĘCY BEZROBOTNYCH.

Liczba bezrobotnych w Polsce w dniu 
24 b. m. wynosiła 251,304 osób, co w po
rów naniu ze stanem  z przed tygodnia (17 b. 
mieś.) wykazuje bardzo nieznaczny spadek 
liczby bezrobotnych, mianowicie o 6 osóh.

W lis to p a d z ie  ś n ie g  p o p a d n ie ,
U b ra ć  tr z e b a  n ó ż k i ła d n ie .
J a k ż e ż  n ie ?
Gdy w y m a g a  d z is ia j  t e g o  m o d a .

N isz c z y ć  b u c ik i w  ś n ie g u ?
To p r z e c ie ż  j e s t  sz k o d a !
T r z e b a  u b r a ć  ś n ie g o w c e  d la  z a b e z p ie c z e n ia ,  
J e ś l i  k tó r a  z P a n  m o d y  m ia ła b y  ż y c z e n ia ...

U KAPERY j e s t  z a w s z e  d la  w s z y s tk ic h  g o to w y  
1 le lk a  w y b ó r  ś n ie g o w c ó w , ś w ie ż y , z a w s z e  n ow y!

S ą  i  d la  n a r c ia r z y  b u ty  s p e c ja ln e ,
N a j le p s z e  d la  ty ch  sp o r tó w , b o  n ie  p r z e m a k a  Inc.

I b u c ik i do  ły ż e w  ju ż  p r z y s p o s o b io n e ,
D la  sp o r to w c ó w  ś l iz g a w k i u m y ś ln ie  z r o b io n e .  
M istrz KAPERA o  w s z y s tk ie  d b a  b liź n ic h  w y g o d y , 
S to su ją ©  d o  w y m o g ó w  b u c ik  i ...  do  m o d y !

Maitaftszy magazyn 

Krakowa 

M O D E LI

UO C3LER
F Ł o i u & N s i c f t  1 0 .

Plaazozf —  Suknie —  Kostju- 
say —  Bluzki —  Kasaki —  

Szlafroki.
Ceny rewelacyjnie niskie I 

Płaszcz ten z najlepszego ma- 
terjału z kołnierzam. futrzanym 
kosztuje u nas tylko zł. 85 —

Giełda krakow ska .
Kraków, (PAT). Giełda. Nieczynna.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa, (PAT). Giełda Wbluły: D3lar
8-86%—8.88 ̂ —8.841/2

Dywizy: Belgja 124.45—124.76—124-14, 
Gdańsk 174.60—175.03—174.17, Londyn 34 25 
-—34.34—34.16, JT. Jo rk  Megtr. 8.92—8.94—8.90 
Paryż 35.05—35.14—34.96, P raga 26.39—26 45 
—26.33, Szwajcaria 173.65— 174-08—•172.22. Ber 
Hm pryw. 212.—.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Balnk Polski 110— , Lilpop 13-25, 

Modraejów 4.— .
Pożyczki: 5% fconuwersyjna 41.25. 7% sta- 

htraacyjna 55.50—57-25—55/75, Listy zastaw. 
R. a  K. 7%  -owe 83-25, 8%  -owe 94—

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych, (PAT). Giełda. Paryż 20.10, Londyn 

19.77H , N. Jork  514.—s Włochy 36.40, Belgia 
71.55. E fep an ja  45.50, Holandja 207.00, Berlin 
121.25, Sztokholm 114.70. Oslo 111.25, Kopen
haga 112.50, Sofja 3.70, Praga 15-18 W arszawa 
57.40, Budapeszt 90.02 ty), ©iałogród 9.05. A te 
my 6-40 Koustatnłynioipol 2.45. Bukareszt 3-05, 
Helsingfors 10.50.

 :o:----- -

.W arszawa 31. 10. (Telef. wł.). W dniu dzi
siejszym wniesiony został do Sejmu prdimi- 
na,rz budżetowy na rok 1932/33. W porównaniu 
z budżetem obowiązującym na rok b ieżący  
1931/32 preliminarz budżetu nowego przedsta
wia się w sposób następujący:

Sama wydatków administracyjnych zwyczaj 
nyoh wynosi 2,392.423.500 zł., gdy w rolcu u- 
bięglym 2,739.006.127 zł-, a  zatem wydatki na 
rok przyszły mają być niższe o 346,582.627. 
W ydatki nadzwyczajne preliminowane są w wy 
sokości 52,049.900 zł., na rok bieżący prelimi
nowano 112,892.296 zł., a zatem na rok przy
szły przewiduje się mniej o 60,842.396 zł. — 
Łącznie wydatki administracyjne mają wynieść 
o 407,425.023 mniej niż preliminowano na rok 
bieżący {2,850,898-423). Ogólna suma wydatków 
w budżecie wynosi zatem 2,452,383.400 (r. b. 
2,865,879.795). Zmniejszenie budżetu wyraża 
się sumą 413,494.397 zł. Są to  cyfry t. zw. bu L 
żełu netto.

W  budżecie brutto, obejmującym także wy
datki przedsiębiorstw i monopoli państwowych, 
liczby nowego preliminarza, różnią się bardzo 
sln ie  od budżetu na rok bieżący, skutkiem wy
dzielenia z nich budżetu przedsiębiorstwa kole! 
państwowych, jako obecnie skomerejolizowane 
■go. Po potrąceniu i z budżetu tegorocznego wy 
datków kolejowych, otrzymamy następujące 
cyfry porównawcze:

Rozchody przedsiębiorstw państwowych 
zwyczajne 249,031.600 zł., na rok bieżący 
349,311.445 zł., czyli mniej o 50,279.845 zł., nad 
zwyczajne 43.528.300 zł., na rok bieżący 
48.002,166 zł., zatem mniej o 4,473-866 zł.

Przedłożony obecnie osobny plan finansowo, 
gospodarczy przedsiębiorstwa kolei państwo
wych obejmuje tylko okres dziewięciu m iesię-1 
cy, od 1 kwietnia do 31 grudnia 1932 r., 
widując w wydatkach zwyczajnych i nadzwy
czajnych razem 1,051.440.000 zł., co w skali ca 
łorocznej daje w wydatkach zwyczajnych
1.275.000.000 z ł-  gdy w roku bieżącym
1.368.000.000 zł., czyli mniej o 93 mil jony.

W wydatkach- nadzwyczajnych w skali cało
rocznej budżet kolei przedstawiać się będzie 
w sumie 127 miljonów. W ydatki k o k i mają 
wynieść 1,402,000.000 zł., w h. r. 1.548 miljo- 
nćw, zatem przewiluje się mniej o 146 miljo
nów.

Wydatki monopolów państwowych przewi
dywane są, w sumie 586.103.000, gdy na rok 
bieżący uchwalono 697.613.355 zł. Ogólna su
ma budżetu brutto, który na rok bieżący uch. 
walono w wysokości 5,495,000.000 z1. ma być 
wedle preliminarza zmniejszona 0 580 miljonów 
złotych.

Po. stronie dochodów przewidziano w preli
minarzu dochody administracyjne w kwocie 
1,537.488.400 zł., (na rok bieżący uchwalono 
1.848,083.380 zł.), zatem preliminuje się mniej 
o 310,844.988 zł. W płaty z przedsiębiorstw pań- j 
stwowycb. mają wynieść 695.357.000 zł. (na rok 
bież. uchwalono 882.007.775), czyli wpłaty mają 
być mniejsze o 186.650,775 zł. Razem dochody 
mają dać 2,375,015.800 zł., na rok bieżący uch
walono sumę 2,866.711.474. czyli przewidziano 
dochody mniejsze o 491,695.674 zł. Deficyt 
w preliminarzu wynosi 77,367.000 zł. Na rok 
bieżący przewidywano nadwyżkę 831.677 zł.

Konferencja p. Prezydente 
z p. premjerem.

Warszawa, 31. 10. (PAT) Dziś przed
południem powrócił do Warszawy z  Wisły 
p. Prezydent Rzplitej.

Warszawa, 31. 10. (PAT) P. Prezydent 
Rzplitej przyjął dziś na Zamku prezesa 
Rady ministrów Prystora. Premjer poin
formował p. Prezydenta o bieżących spra
wach politycznych.

W arszawa, 31. 10. (Telef. wł.) Niespodzie
wanie p. Prezydent Rzplitej przerw ał swoje 
wywczasy w Wiśle.

.Tuż w przeddzień powrotu p. m arszałka 
Piłsudskiego kursowały w ersje, że w piątek 
lub sobotę należy oczekiwać pewnych sen- 
sacyj politycznych. Dzień wczorajszy m inął 
spokojnie. Wiadomo było tylko, że we czwar
tek p. m inister sprawiedliwości Michałowski 
był przyjęty przez p. marsz. Piłsudskiego na 
dłuższej konferencji. Równocześnie rozeszły 
się wiadomości, jakoby kierownictwo Mini
sterstw a Skarbu m iał objąć niepodzielnie do
tychczasowy w icem inister p. Stefan Starzyń
ski. Twierdzono ponadto, że obecny m inister 
skarbu p. Tan Piłsudski zaniemógł ciężko na 
nerki.

Dzisiejszy „Robotnik" donosi, jakoby sesja 
sejmowa m iała być zam knięta na przeciąg 
jednego miesiąca, począwszy od 7 listopada. 
Przypomnieć należy, że na jednem z posie
dzeń Komisji Adm inistracyjnej Sejmu w od
powiedzi na interpelacje wicemarszałek Sej
mu p, Polakiewicz oświadczył, że prace Ko
misji Budżetow ej nad budżetem na rok przy
szły rozpoczną się w dniu 10 stycznia.

•
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Bandażysta i ortopedysta

M. L. P O L A C Z E K
ze Sambora będzie przyjmować i w ykonyw ał 

zam ówienia

W Ja ro s ła w iu  dnia 12 i 13 listopada
iv H o te lu  „C ity* ,

W Ł ań cu c ie  od dnia 14 do 16 listopada
•w H o te lu  D an le lew lcza ,

W R zeszow ie dnia 17 i 18 listopada 
w  H o te lu  U dzia ło w y m ,

W D ę b i c y  dnia 19 i 20 listopada 
w  H otelu .

ZAKŁAD POSRZEBOWY

O
n u f r e g o  FIUTA

Kraków, uiica Grzegórzecka L. 7. 
Telefon 141-05 

(Naprzeciw „Collsojum Mcdicum"

urządza po^rzefej od najskromniejszych 
do najwspanialszych, przewozy zwłok

i ekshum acje.

Ha składzie trumny dębowa, metalowe 
i duży wybór wieńców sztucznych.

Mieszkanie: ul. Grzegórzecka 22.
Teleten 102-48.

Od soboty

24 października
W K inoteatrze

! ) SWIT

Najnowsze i najgenjalniejsze a rcydz ie ło  sztuki filmowej Julien  Oaviviera pt.

D Z IE J E  D U S Z Y “99

(Cudowne życie
c z y l i

św. Teresy od Dzieciątka Jezus).
Film ten nainowszej produkcji wyświetlamy poraź pierwszy w Kra
kowie. Niema on nic wspólnego z dotychczas wyświetlanymi filmami 

pod tym i podobnym tytułem.
W spaniała ilustracja orkiestry salonow ej!

Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9

m m m a  sraaewsa essssssss®

F I S H A R M O t t l i j
ZAGRANICZNE: -  F 5 r* t« r

Kotvki®w!«e
Most*!

K R A JO W A :
Sekłeiaki 
W yfcrańaki

W i e l k i  wwh&f p i a n i s i  i f o r t e p i a n ó w
KRAJOW E: IASRANICZNE:

B rae ia  F lb ig e r 
B e ttin g  
K a rn lto p l 
Sam m erłeW

Wisiki wyfeir w instrumentach uźywcaych.

B eebstein
B l i ł t h n e r
33*endort*r
Fhrbar
FSrster
Gaweau

H e tm a n
Q a a id t
RSniseh
8« łiw eigho fer

Sthołzo

Degcdcc raty

SMascf fo rte p ia n ó w  
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

sssssaaaai ss s s m w b  emaaserr
.... m — —u r n I

dęte i smyczkowe oraz części 
zapazowe do tychże. —  Stara 
Instromenta naprawia, zestraja 
kupuje lab wymienia na nowe.

NIKIEL
K r a k ó w , u l .  S z e w sk a  2
w szelkie  porady przy zak ła d an iu  kom - 
p le tow aniu  zeapo łów  o rk ies tra ln y ch  udzie la  

bezpłatn ie.

T i u m o z
Podarunek. — Te łyżeczki, klóre otrzyma

liśmy od ciotki Ewy nie są ze srebra, lecz 
z metalu.

— Skąd wiesz o tem? Czy znasz się tak 
dobrze na srebrze?

— Na srebrze nie, ale znam ciocię Ewę!

Lavai projektuje da sza konferencje.
Paryż 31 października. Specjalny sprawo, 

zdawca „Petit Parisien" donosi z pok-ładu pa
rowca ,.Ro de Franco", że zaraz po powrocie 
premjer Laval zamierza omówić wynik rozmów 
waszyngtońskich z rządami imnych państw, a 
przedewszyst-kiem z rządem angielskim i nie- 
wieokim w kwestji długów wojennych i re.para- 
cyj. Z rządem niemieckim ma się Laval poro
zumieć telefonicznie, a z rządem angielskim za 
pośrednictwem delegata, który specjalnie wy
siany zostanie do Paryża. Przedmiotem rozmów 
ma być kwestja zwołania konferencji między
narodowej w grudniu b. r.

Paryż 31 października. Parowiec ,Jle de 
Fratfae", na którego pokładzie premjer Laval 
wraca z Ameryki, przyjedzie do Hawru w po
niedziałek przed południem. Do Paryża przybę
dzie Laval w poniedziałek o godz. 13.

laturyczne i Dokształcające kursy

„WIEDZA"
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. a.
p r z y g o t o w u j ą  na ustnych lekcjach zbiorowych 

w Krakowie, oraz w drodie koresoondancji

zapoicocą świeżo, przez fachowych profe
sorów opracowanych skryptów, wskazówek 
programów i tematów.

1). Kurs maturvczny gimnazjalny wszystkich 
typów i semiu. naucz.

2). Kurs średni 5-tej i 6-tej ki. gtmn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ćh kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły nowszechnej.

U w a g a !  Uczniowie kursów koresoondencyi • 
nyeh otrzymują co miesiąc oprócz całkowi
tego materiału naukowego, tematy z 5 -cl u 
głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach .WIEDZA* wykładaia najw-r 
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw 
szkół średnich.

Do dyspozycji u czn ió w  (enic) kursów zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo - 
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Żądać bezpłatnych p rosp ek tów .
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Proces 11-tsi
(8-ty dzień rozpraw.)

z. Kawecki o broni i aresztowaniach.
Warszawa, 31. 10. (Tcl. iwl.). W procesie 

11 b. więźniów brzeskich przeważną część roz
prawy dzisiejszej zajęły zeznania trzeciego 
świadka koronnego oskarżenia naczelnika wy
działu bezpieczeństwa w Min. Spr. Wenn. Hen
ryka Kaweckiego.

Kawecki w obszernych wywodach charak
teryzuje tło wypadków przed aresztowaniem 
oskarżonych, wspominając, żc od listopada 
1029 r. nastąpił zwrot w opinji lewicy. W tym 
czasie planowano strajk kojejowy, jednakże do 
niego nie doszło, IV tym również czasie pojawi
ły się nielegalne ulolki, jednakże autorów ; kol. 
porterów (ych ulotek nie wykryto. W lutym 
1930 r. świadek został przeniesiony na stanowi
sko komisarza rządu m. Warszawy, świadek 
stwierdził, jż ludność nastrojona jest przeciwko 
rządowi. W lipcu tego roku wrócił do Min. Spr. 
Wewn. j zapoznał się ze sprawą kongresu kra- 
kowsk'ego. Zdaniem iego kongres był próbą sił, 
ewentualnie próbą zmierzająca do wyweiania 
rozruchów. Gdy kongres nie osiągnął efektu, 
rzucono myśl pow tórzenia zebrań w 22 miastach 
w dn. 14 września. Organizatorowie zdawali so. 
bie sprawę, *że policja nie opanowałaby rozru
chów w- 22 punktach. W dn. 3 września otrzy
małem zawiadomienie że P. P. S. zgłasza de
monstrację na 14 września. W podaniu nrówio 
no. te  będzie to zebranie z. pcwcdu zbliżających 
się wyborów i demonstracja przeciwko zakusom 
na całość granic Polski. Co innego jednak pisa
no w prasie. Elementy wywrotowe czekały tyl
ko na właściwy moment. Musieliśmy wydać 
ostre zarządzenia i użyć ostatecznych środków. 
Że przewidywania nasze co do niepożądanych 
,następstw’ uje były oparte na niczein. pokazały 
wypadki z 14 września. Przedstawiłem wła
dzom wyższym potrzebę stanowczych zarzą
dzeń. V/ odpowiedzi tia to otrzymałem polece
nie przedstawienia wykazu działaczy, co też 
uczyniłem. W dn. 9 września otrzymałem pole
cenie przeprowadzenia aresztowań, czego doko
naliśmy.

Przewodniczący: Czy Centrolewowi chodzi
ło o obalenie rządu, czy systemu?

Świadek: Jestem przekonany, że nie chodzi
ło o ustrój społeczny, aie o obalenie ówczesne
go rządu?

Przewy Kto organizował mający sir odbyć 
strajk  kolejowy?

Świadek: Związek Zawodowy Kolejarzy 
pod wpływem PPG

Przewodniczący: Osy w prasie były w zmian 
ki, żc chodzi o obalenie rządu?

Świadek: Ewidencji prasy nie mam, ale 
przytoczę konkretne.

Świadek zaczyna czytać: 11 kw ietnia 1930 
roku....

Adw, Berenson: Co pan czyta?
Świadek: Notatki.
Adw. Berem-(tn: Wysoki Sądzie! Zdaje tui 

się, że przewodniczący pytał o prasę, a nic 
o pracę w M inisterstwie spraw  wewnętrznych.

Po chwili zam ieszania przewodniczący za - 
ipytuje: Czy planowane było obalenie r/ą  da 
przez gwałt, czy też drogą m oralną?

Świadek: Były robione wszystkie próby 
W’ parlam encie, budzono odpowiedni nastrój 
w społeczeństwie, a ta presja na rząd trudno, 
a by była. nazwana drogą moralną.

Prokurator: Czy wciągano osobę p. Prozy- 
deuta?

świadek: Tak. Podrywano jego autorytet i 
starano się Go zohydzić.

Prokurator: Czy chodziło o obalenie Prezy
denta?

.Świadek: Konsekwencją obalenia rządu
miało być także usunięcie Prezydenta.

Prok.: Czy ludność była uzbrojona?
Świadek: Ludność ma po wojnie wiele broni 

f niejednokrotnie ją odbierano.
Obrońca: Gdzie?
Świadek: Na Wileńszczyźnie. (Poruszenie i 

uśmiechy).
Świadek: W województwach centralnych

jest także broń po wsiach. Wszyscy wiemy, że 
przy każdem weselu na wsi wynikają bójki i 
w tedy zawSze jest bron palna.

Prokurator: Czy pan wiedział, że broń znaj 
duje się w posiadaniu mas?

Świadek: Dochodziły do mnie wiadomości. 
to  do kraju przedostaje się broń z Beigji calem; 
transportami. Bagatelizowałem wówczas ton 
fakt. P. ye może, że byłem wówczas złym naczol 
udkiem wydziału bezpieczeństwa.

Sofa bojówki Łokietka.
Prokurator: Ivto tę broń sprowadzał?
Świadek: P. P. S. A jak poprzednio mówi

łem na procesach P. P. S. gromadizła broń od r. 
28-go i. magazynowała ją, w lokalu .przy ul. Wa
reckiej 7 oraz w lokalu sejmowym.

Adw. IIonjgwili: Ale wówczas w P. P. S.

był jeszcze Jaworowski i Łokietek.
Prokurator: Czy bomby i materjal wybu- 

! chowy byty również w posiadaniu partji?
| Świadek: Tak. Otrzymałem wiadomości, że 
i partia posiada materjały wybuchowe i granaty 
j i żc to wszystko magazynowano jest w Zagłę- 
i bin Dubrowskiem. Urządzano w tedy wykłady 
! posłów P. P. S. o obchodzeniu się z materjała- 

mi wybnehowemi. 
i Wszyscy członkowie milicji dysponowali 
krótką bronią. Dowodem tego była strzelanina 

| w dn. 1 maja na PI. Teatralnym, a potem na 
i Krakowskim Przedmieściu, gdzie padły trupy, 
j (Mowa tu o krwawym starciu z komunistami. 
| Uw. Red.).
j Adw. Honigwill: To pan mówi o Jaworow. 
; skim i Łokietku?
1 Świadek: Panie obrońco! Jaworowski i Ło

kietek byli w-tedy w PPS. CKW. Lokal partji 
i pozostał po ich ustąpieniu w rękach CKW.
I Adw. Honigwill: Pan mówi o bronj krótkiej, 
> a gdzie były materjały wybuchowe? 
j świadek: Miałem informacje, że .P P S . jest 
j w posiadaniu grantów, których skład urządzo- 
; no na terenie Zagł. Dąbrowskiego i dlatogo 
I zwróciłem sic do swoich władz z prośbą o za

rządzenie ochronne.
Obrońca: W jaki sposób pan je zarządził?
Świadek: Zarządziłem obserwację.
Orońca: A z jakiem i wynikami?
Świadek odmawia odpowiedz].
Następnie świadek opowiada o TUR i twier

dzi, żo TUR utworzył własną milicję, występują 
cą pod nazwą Czerwona Strzała. Kraków dlate
go wybrano na zjazd, gdyż według świadka 
Kraków uchodzi za miasto o tradycji i tenden
cjach rewolucyjnych. Pozatcm Małopolska sta
nowiła domenę Piasta.

Obrońca: Czy pan układał listę osób najbli
żej zaangażowanych w Centrolewie.

Świadek: Tak.
Obrońca: Kto sporządził doniesienie do 

władz prokuratorskich?
świadek: Ja w dniu 11 września.
Prokurator: Czy pan w spom niał w tern 

doniesieniu o odnośnym artykule kodeksu 
: karnego?
S Świadek: Tak. Zaznaczyłem art. 100 i 101. 
i Pytanie prokuratora dotyczy zarzutu obrony, 
f jakoby artykuły. 100 i 101 miały w płynąć już 
, po Brześciu.
t Prok. Ita.uzo: Skąd pochodzi pojęcie m ar- 
I szu na  W arszawę? Czy pan byt w posiada- 
■ ni u poleceń organizacyjnych Centrolewu i czy 
' było tam w spom niane o 22 miastach?

Świadek: Tale 'M am  to polecenie przy 
sobie.

Prokurator: Do kogo należała inicjatywa 
stworzenia marszu na W arszawę?

św iadek: Do PPS.
! Prokurator: Czy była  mowa, żc po wszyst- 
i  kie. instrukcje członkowie Centrolewu m aja 
! się zwracać do Sejmu?
1 Świadek: Tak.
j Przedm iotem  dalszych pytań jest pojęcie 

marszu na W arszawę, oraz spraw a miejsco
wości, k tóre miały w niem  wziąć udział. 
Obrona dowodzi, że to jest znane.

Prok. Rauze: Nie rozumiem uśmiechów, 
kiedy się mówi o m arszu na W arszawę.

Adw. Sterling: Bo marsz na W arszawę 
i marsz na wiec, to dwie różne rzeczy.

Adw. Rercnson: Czy pan wydawał nakaz 
aresztow ania?

św iadek: Mój przełożony.
Adw. Bercnson: Czemu tych nakazów nie

ma w aktach sprawy?
Świadek: To jest moje w łasne przeocze

nie. Nakazy znajdują się w aktach adm ini
stracyjnych w M inisterstwie.

Adw, Berenson: Czy był przytem nakaz 
prz oprowadź en i a rewizji ? 

j Świadek: Tak.
j Adw. Berenson: Czem pan tłumaczy, że 

rewizji nie przeprowadzono, zwłaszcza, że 
! w hotelu sejmowym miano przechowywać 
‘ bomby?
* Świadek: Chodziło o szybkość działania.

Adw. Berenson: Czy rewizje w poszuki
w aniu broni trw ały tak długo? t

Św iadek: Tak. Czasem parę godzin.
Adw. Berenson: Jeżeli zatem chodziło

o pośpiech, to dlaczego po dokonaniu aresz
towań nie pozostawiono ludzi dla dokonania 
rew izji?

Świadek: Rozeszły się już słuchy, że będą 
dokonane aresztowania. Nie spodziewaliśmy 
się zatem nic znaleźć.

Adw. Boroniem: Przecież pan tylko ustalał 
listę aresztowanych.

Świadek: Ustalałem Ijsto aresztowanych, ale 
posłowie już przedtem liczyli się z możliwością 
aresztowania.

Świadek Kawecki zeznaje, że doniesień kar
nych na postów' było około 60.

Dlaczego nie rewidowano?
Adw. Berenson: A czy dla pewności nie na

leżało zrobić rewizji, bo może przypadkiem 
któryś z posłów zapomniał bomby?

' Świadek: Nie. bomby się nie zapomina.
Adw. Berenson: Zgadzam się z lem, co pan 

mówił, że pan był złym naczelnikiem wydziału 
bezpieczeństwa.

Świadek: Jak  pan adwokat Berenson będzie 
na niojom miejscu, to będzio to robił lepiej. 
Jestem 10 lat na tukiem stanowisku i nie do 
pana należą uwagi w tym względzie.

Aclw. Berenson: Czemuż pan zatem dopu. 
ścił do przygotowywania marszu na Warszawę?

Świadek: Ci bowiem, którzy by mogli prze
gotowania przerwać, nie byli już na wolności.

Sędzia Rykaczewski; Czy musjał pan dopu
ścić do zebrań, nie chcąc eię narazić na zarzu- 
ty?

Świadek: Do pewnego stopnia tak. Ale p. 
Berenson zapomina, żc miałem obietnicę PPS.. 
żo pochodu njn będzie.

Adw. Honigwill: Czy pan uważa, żc zajścia 
i nastrój został spowodowany przez Centrolew? 
Czy istniały może inne warunki, które to wszys, 
ko wywołały?

Świadek: Na to nie odpowiadam
Ad. Sterling: Czy pan sprawdził, że istotnie 

przesyłano broń?
Świadek: Tak. To się tak łatwo nie robi. 

To nie byio biuro, do którego można było zaj
rzeć. Zarządziłem obserwację, która ustaliła, 
że broń ma być nadesłana.

Adw. Barcikowski: Lista osób, które miały 
być aresztowane była .większa. Kogo lista obej
mowała poza oskarżonymi?

Świadek: Tego nie mogę powiedzieć, to jest 
tajemnica służbowa.

Bo przesłuchaniu św. Kaweckiego obrona 
wnosi, o odroczenie procesu 7.e względu na prze
męczenie.

Sąd sprzeciwia sję temu wnioskowi,, bo są 
świadkowie z prowincji.

P. cenzor Starzewski.
Sąd przystąpił do przesłuchania świadka 

Starzewskiego, cenzora prasowego we Lwo
w ie, który opowiada o wiecu posła Mastka. 
Poseł Mastek m iał mówić o sytuacji politycz
nej, mówił, że złodzieje grasują w Polsce 
bezkarnie, szczególnie ci, którzy są spokrew 
nieni 7. wysoko postawionemi osobami.

Na sali okrzyk: Pawłowicz!
Na zapytanie przewodniczącego Starzew

ski opowiada, że przem ówienie Mastka wy
wołało podniecenie. Na sali je  aprobowano.

Adw. Budziński: Czy Mustek powoływał 
się tia wywiady marsz. Piłsudskiego?

świadek: Nie pamiętam.
Obrońca: Ozem pan jest?
Świadek: Referentem prasowym.
Obrońca: Czyta pen gazety?
świadek: Tak.
Obrońca: A wywiady Piłsudskiego.
Świadek: Tak.
Obrońca: Gzy pan nie widział w nich zohy

dzania Sejmu?
Świadek: Nie mqgę wydawać sądu. Co in

nego jest krytyka osób powołanych, a co in
nego niepowołanych.

Z dalszych pytań wynika, fe  Starzewski 
nie wie, co tt byt)' wybory baueniowskie.

Nie był, nie czytał, a słyszał.
Następnie zeznaje emerytowany major 1 by

ły (komisarz kasy chorych w Tłairniowle Stani
sław Zakrzewski. !

Przewodniczący: Czy- pan był na zebraniu 
Ciołkosza w roku 1929?

Świadek; Na ż ach i c-m zebraniu nio Indem.

powrócił 
K r u k ó w ,  uiici F l o r j a ń s k a  L. 31.

T e le io n  Nr. 1 3 8 -5 3 .

Przewodniczący: To co pan o tem czyhał?
Świadek: O żadnem zebraniu nic nie czyta

łem.
Przewodniczący: A może pan co słyszał?
Świadek: Słyszałem, że robotnicy mają wy. 

wieźć komisarza Kasy Chorych na taczkach.
Przcw.: Czy zarządził pan środki ostrożno, 

śej?
Osk. Ciołkosz: Czy gdybym chciał, mógł. 

bym spełnić taką groźbę?
świadek: Tak.
Ciołkosz: Czy były jakie demonstracje przo* 

ciwko panu?
Świadek: Nie.
Na sali wesołość.
Przewodniczący: Czy grożono zdemolowa

niem lokalu Kasy Oborych?
świadek: Były dyrektor Kasy Chorych n» 

moje zapytanie, dlaczego biurko usunięto od 
okna powiedział, że mogą wybić szyby.

ŚW. GOŁKOWSKI REF. STAROSTWA 
W TARNOWIE.

Przewodniczący: Czy pan był na wiecu 
PPS. w Tarnow ie?

Śwdadek: Tak Ciołkosz mówił, że konsty
tucja jest dobra, ale skarżył się, żo nie jest 
wykonywana. Mówił, że obszarnicy Radziwiłł 
i Mackiewicz dążą do zmiany konstytucji, ale 
to nic pójdzie gładko, bo może przyjść chwila, 
że nad Polską zapłonie łuna i poleje się nie. 
tylko robotnicza krew .

Adw. Nagórski: Co Ciołkosz mówił o gene. 
rale Zagórskim ?

Św iadek: Nie pamiętam.
Przewodniczący: Czy przem ówienie był* 

podburzające?
św iadek: Tak.
Na żądanie obrony przewodniczący odczy

tuje zeznania św iadka w śledztwie. Świadek 
zeznawał w śledztwie, że oskarżony Ciołkosz 
starał się unikać ostrych wyrażeń.

Następnie zeznawał św. Wesołowski przodo
wnik policji śledczej w Tarnowie, który  powia
da, że Ciołkosz obraził Prezydenta opowiada. 
n :«m o trzeć psach.

Przewodniczący: Czy słyszał pan o zamia
rach lUfunięcła rządu przemocą?

Świadek: Czasom może tak  było, ale twier
dzić nic mogę.

Przewodniczącą: Czy to, co Ciołkosz mó
wił o 'Prezydencie wywołało protesty?

Świadek: Nie mogti protestować bo s'ę bali.
Ciołkosz: A pan się nio bał?
Świadek: Co miałem się bać?

ŚWIADEK WYSZYŃSKI
świadek Wyszyński z zawodu szofer onowia 

da, że był na zebraniu kolejarzy. Ciołkosz 
mówił maipiacstjiwje o rządzie, Prezydencie i Pił
sudskim. Świadek pow-tiwza btotorję o trzech
psach.

Przewodniczący: Czy były wystąpienia prze 
ciwko rządowi.

Świadek: Owszem.
Ciołkosz mówił, że ustrój trzeba zmienić, 

ale nie armatami tylko kartkami. Mówił, że 
Piłsudski nie dla wszystkich jest bogiem.

Adw. Nowodworski prosi o zaprotokołowa
nie tego. co świadek mówił o armatach.

Św. Borsuk z BBS. również z Tarnow a 
opowiada o różnych szczegółach i stwierdza, 
że n ie  pam ięta, ażeby miano nawoływać do 
obalenia rządu przemocą.

Zeznawał jeszcze św. Obrzuf. kierow nik 
brygady politycznej w Tarnowie w spraw ie 
wyrażenia się Ciołkosza o Prezydencie. Z ze
znań św iadka wynika, że Ciołkosz poddał 
ostrej krytyce rządy pomajowe, ale nie nawo. 
ływał do zmiany rządu drogą gwa.tu, an i też 
nie tknął żadnych spisków.

| W ILN IA N ! POŃCZOCHY
RĘKAWICZKI
R t P O R M Y   CIO najlepszych fanHfeki II.

0 wstrzymanie zbrojeń na 1 rok.
Paryż, 31 października. F rancuskie m ini

sterstwo spraw  zagranicznych przesłało dziś 
generalnem u sekretarjatow i Ligi Narodów 
odpowiedź rządu francuskiego na projekt w 
spraw ie rocznego zawieszenia zbrojeń, uchw a
lony przez Zgromadzenie Ligi Narodów’ 29-go 
września br. W odpowiedzi rząd francuski 
wyraża zgodę na wstrzymanie, się od zbrojeń 
na przeciąg jednego roku jednak pod warun
kiem, żo podobną zgodę wyrażą także państwa 
sąsiadujące z Francją.

Medjolan, 31 października. W Monzy zde
rz) I się dziś samochód ciężarowy wiozący 30 
rekrutów, % wozem tramwajowym," wskutek 
czego 5 rekrutów odniosło ęauy ciężkie, a 21 
lżejsze. Oba pojazdy zostały zniszczone.

Warszawa, 31. 10. (Teł. wł.). Obiegają pogło 
ski, że województwo kieleckie obejmuje pułk.j 
Kosfek-B:emackj. obecny wojewoda nowogródz‘ 
ki. Wojewodą nowogródzkim ma być m ianowa.' 
ny pułk. Stamirowski.

Warszawa 31. 10. (Tcłef. wł.j. Plenarne po-' 
siedzenie Senatu wyznaczone zostało na czwar* 
tek 5-go listopada.

 oOo-----
Studenci medycyny i dentystyk: w W ar

szawie nadesłali młodzieży krakow skiej tele- 
gram, w którym wyrażają jej uznanie za ak 
cjo podjętą w obronie polskości wyższych 
uczelni i oświadczają, że się z nią solidary
zują.

■ OQO— ———
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ISTNIEJE MlimuW* LSI
dznaczona 20 tu promjasnl, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalam 

( G r a n d  P p 1 x  R zym  1 9 2 6
Zloty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929. złoty medal Wilno 1930.

Odlewnie, dzwonów
K A R O L / .

Schwabego
w  Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnveh 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo
łów kilkudzwonow ych.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej hcrmonji do 
ju t istniejących.

Przelewa pęknięte dzwony,  
przemontowrre stare sys t emy 
dzwonienie na nowe.

W y k o n n j e  kompletne kon
strukcje żelazne zastępujące cał
kowicie d z w o n n i c e  Ino kon
strukcje drewniane w wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!

C e n y  n a { n i l » z e !  P l a g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !
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W s z e l k i e  artykuły wchodzące w skład handlu 
korzeńno-spozywczcgo — win wódek i delikatesów  
oraz ow oców  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  po przystępn ych  cen ach

Kazimierz B artoszew sk i
braków, nl. Floriańska L. 49.

Codzienna świeże m asło dworskie i deserowe.
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P eH iti .  M m H
gumowane dl* P. T. Księ
ży, bielizna, rękawiczm, 

skarpetki, kapelusze 
Dolecą

f
Kraków, Floriańska 49

L. Bb. 4240/31.

Ó3Ł0SZENIE XXXIII.
Magistrat ?tot. król. miasta Krakowa zawiadamia:

I. O przystąpieniu po myśli art. 21 prawa hodowlanego do:
1) rewizji prawou senej linii regulacyjnej narożniku ul. Kalwaryjski

i M. Rono unickiej w Podgórzu,
2) osta ni a linji regulacyjnej zachodniej strony ul. Rakowickiej na dłn

gości między ul. Lubomirskich a cmentarzem rakowickim. 
Odnośne nrojektr będą wyłożone do przeglądu w Budownictwie m. Od

dział B. Ratusz JII p. drzwi Nr. 18 w dniach od 1 do 7 listopada. 
Tamte można zgłaszać wnioski w dniach od 8 do 15 listopada b. r.

Ii. O uch ral°nin przez Radę miasta na posiedzeniu w dnin 19 paździer 
nika 1931 r. planów zabudowania:

1) olszam gruntów w Zakrzówku między ul. Twardowskiego i Wróblą
własność spadkobierców Józefa Bitki,

2) parcel5 1. kat. 1498/1 Iwh. 400 Dz. XIII. własność Dra Stanisława
Boczara na Zwierzyńcu,

3) narożnika ulic ł  agiewnickiej i Bonai ka w Podgórzu,
4) zmian., zabudowani* bloku Nr. XV. między ul. Pomorską a ul. Jó-

zefitów na Nowej Wsi,
5) zmia ■ Baji budo* lanej Al. Grottgera i sposobu zabudowania par

cel 1. kat. 62/2, 61/1 i 58/13 na Nowej Wsi.
Powyższe plany bęaą wyłożone do przeglądu j. w. w Budownictwie m.

Oddz. B. w dniach od 1 go do 30-go listopada.
Tamie można zgłaszać zarzuty w dmach od 1 do 15 grudnia br.
O uprawomocnieniu sie po myśli art. 33 prawa budowlanego planów 

zabudowania:
1) m -ntu Tillesów orz» Al. Obwodowej (ul. Gliniana) na Grzegórzkach, 

zr any planu zabudowania gruntu Stanisława Burtana przy ul. Rze
źniczej i Grzegórzeckiej w Dz. XIX,

3) grunta miejskiego po emnhiteuzie przy al. Wielopole i Dietlowskiej 
Dz, VI.

Kmkow, ania 26 października 1931 r.

APTEKA
S3IKUCKI£GO

Kraków, nuraciw Odwacfin
poleca : 

Węgierski krem pięknoś
ci, specyfiki krajowe i za
graniczne. Tlen do wdy- 
cb.wań, W i n a  i m y d ł a  
lecznicze, Przybory dla ob
łożnie chorych — Wydaje 
leki d'a członków wszel
kich kas Chorych. 808

jest czasopismem niezbed 
nem dla wszystkich zna 
jących początki francus
kiego, niemieckiego, an 
g elskiego. Żądać v- księ 
garaiaeb. Bezpmtne stro
nice okazowe wysyła ad
ministracja .TŁUMACZA* 
Warszawa, Skrzynka pocz
towa 396.

W J  ł a s z c z ę  pizerabiam 
“■ poprawiam złe kroje 
pokrywam futra moderni
zuję, Kraków Mikołajska 
L. 13. 839

Głuchota ulec/dna!
Wynalazek „Eufonja* za 
demonstrowany specjali
stom. Usuwa przytępiony 
siueb, szum, eieknienie 
uszów. Liczne podzięko
wania. Żądajcie bezpłatne' 
pouczającej b r o s z u r y .  
Adres: .EUFONJA*Liszki 

koło Krakowa.

Kapelusze
męskie pluszowe
i inne na sei.cn obecny 

poleca 
no cenach zniżonych

Ąrrtoni J^poSZ
Kraków, Sławkowska 24

(Dom XX. Mąfkówi.

Mi od!
swiezy lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła z* pobra 
niem poeztowem 5 kg. 
16 — zł. — 10 kg. 30 zł 

20 kg 55" — zł.
Eugeniusz B i  l i f . s k  i 

w Z b a r a ż u .

PierwszorHiić pracownia
stolarska przyjmie 2 ucz
niów do praktyki z ukoń
czoną 7-mio klas szkoła. 
Zgł. do Adm. pod 15 lal.

W IT R A ŻE
oraz

| oszklenia artystyczne
wykonują najtaniej

R s s s R Y N I E t k l C Z
K R A K Ó W ,

ulica juljusza 1 sa 5.

„Żegluga Polska" Spółka ftke. w Krakowie
zwołuje m niejszem

XI. Zwyczajne Walne Zgromaozenie
na dzień 19 listopada 1931 . godz. 12 w południa 

w  Krakowie, Rynek główny L. 19
z następującym  porządkiem  dziennym;

1) Sprawozdania oraz Biians i Rachunek Strat 
i Zysków za rok 1930 i związane z tem ucowały. 
2) Zmiana statutu, celer dostosowania go do no
wej ustawy akcyjnej.' W razie braku kompletu, 
po myśli § 18. i 22. Statutu zwołuje się równo
cześnie z tym samym porządkiem dziennym i w tym 
samym lokalu, oraz w tym samym dniu o godzi
nie 12,30 2-gie Walne Zgromadzenie, które bę
dzie zdolne ao powzięcia prawomocnych uchwał 
w sprawach wyżej obwieszczonych, bez względu 
na wysokość reprezentowanego kapitału akcyjne
go Celem udziału w Walnem Zgromadzeniu na
leży złożyć akcje w Kasie Spółid przynajmniej na 
8 dni naprzód, t. j. do dnia 11. listopada wzamian 
za co wydane będą karty uczestnictwa. Obowią
zujący obecnie statut zostaje przeredagowany i do
stosowany do wymogów prawa o Spółkach akcyj
nych ; interesowani mogą projekt nowego staiutu 
otrzymać w Biurze Spółki za zwrotem kosztów.

Rada Nadzorcza.

L :  I, 5 5 7 0 /1 9 3 1 .

O G Ł O S Z Ę , I E
Gmina m. Krakiwa rozpisuje

L I C Y T A C J Ę
na łączne urządzenie i eksnloaiację 

2 nrzewozów linow ych na Wiśle. 
Oferty należy wnosić do Magistratu do 

dnia 31 grudnia 1931 r. 
Warunki i plany można przeglądać 

w W ydziale I (Nr. drzwi 28) IIp. 
Wadjnm w ynosi 5%  sumy kosz tory 

sowej.
rłrnina zastrzega sobie w olny wybór 

oferty.
#*

Magistrat stoł. król. m Krakowa 
Inia 2£. października 1931 r.

Prezydent miasta 
w  z. Dr. Duch K azim ierz

cafe kompletj, smyczkowe, craz Patefony za
graniczne, montuje nowe

Jan  W alc7?‘ic w s i i ,
Kraków, ulica FLOHJAftSiA 47., w podwórcu

Zakład Krawiecki
STANISŁAWA

iflOJOKIEliGi)
w  Nowym  Sącza 

nliea Jsg l« lM ik a  1S,
Poleca na każdy sezon 
bogatj wybór materja- 
łów krajowych i zagra
nicznych. Ceny konku
rencyjne — ulgi i  spłatach.

[POI
m ie s ię c z n ie

840
Prezydent miasta, 
wz. Ostrowski mp.

L. 3762/31 Bb.

OGŁOSZENIE
o wszczęciu pusiępcwania scalenicwego.

Na podstawie art. 101 i 25 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 16. II. 192? Dz. U. R P. Nr. 23 poz. 202 o prawie budo wianem 
i zabudowaniu osiedli. Magistrat miasla Krakowa podaje do publicznej wia
domości, że orzeczeniem Urzędu Wojewódzkiego Krakowsmiego z dnia 29. 
IX. 1931 r. L, Sm. vn. 243/930. zostało zarr-dzone scalenie działek budo
wlanych w Krowodrzy, na obszarze ograniczonym ul. Wrocławską, Litew
ską, Ractawicką i Kmiecą.

Osobom interesowanym przysługuje prawo zgłoszenia wniosków, doty
czących sposobu dokonania scalenia, a to w myśl art. 109 cytowanego 
rozuorządzenia, które należy zgłaszać w dniach od 5 do 18 listopada b. r. 

& Budownictwie miejskiem. Oddział B. Ratusz II, piętro, pokój Nr. 13, co
dziennie między 12 a 14-tą godziną, oprócz niedziel i świąt.

Kraków, dnia 28 października 1931 r.
Prezydent miasta:

841 w z. Ostrowski Witold.

a pracując na 
>n a a z y n i e  
iiońezoszni- 
zo —tryko- 

tarskiej 
S k P R E S  
tłyzyko w y- 
k l u c z o n e ,  

gdyż wyroumny towar sku
pujemy za wysoką cenę 
i dosta.-czamy gnrowca. Po
siadanie naszej maszyny 
w dzisiejszych ciężkich 
czasach gwarantuje stałą 
pracę i wysoki zarobek. 
Piszcie jeszcze a ziś do firmy

E. POTYSZ,
C ieszy n , C e lesty  3 .

G es p o d y n i kucharka 
wiejska z dobrem: po
leceniami znająca się bar

dzo dobrze na kuebni i 
gosodarstwie p o s z u k u j e  
posady od zaraz na sezon 
lub na probostwo. Zgło
szenia do Adm. .Głos Na
rodu* pod .  Kucharka *

Przepuklinowa Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

O p ask i B rzuszne
Suspensoria, orostotrz”macze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. k n a p ifa ik i-  i-r a k ó w
uh MtuołaJsKa 7. Tel. 10505

Wtrtwórnia K ilim ów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

polesa kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

NAITAAłlC l P*a'»zcze damskie —l l f ł J  I H l i l U  eaknie, łu tr a ,/p a lta  
z im ow e, ragi aa y, ubrania m ęsk ie , 

ob aw ie i td . kupuje się we firmie

4 . 1 S .  filMMEK,
Kraków, a l. Floriańska 43.

U w a H  i Czytaj
Zwroii uwagę na  niebyw ałą  z r ż k ę  cen.

Na sezon jesienno-zimowy postanowiliśmy wy
słać niezliczoną, ilość kompletów. Po oentch 
o połowę taniej aniżeli w waszych miejszo- 

w o^łach

10 szt. tylko za 15 zł. 80 gr.

Wysyłamy: 1 ubranie męsikie oajg. gabardyn* 
got. t. j. marynarkę i apodnm. 1 koszulę mę
ską tryk w dobrym gat. 1 para kalesonów 
męskich tryk. ciepłych I gat. 1 swetr do 
ubierania przez głowę w dobrym gat 8 pary 
skarpetek cwern. 3 chusteczki kieszonkowe. 

Do danego kompletu doliczamy porto 2.50 gr.

tylko za 29 zł. 50 gr.

Wysyłamy: 3 mtr. bostonu n>a eleganckie ubra
nie męskie w kul orze granatowym lub czar
nym, w dobrym gat 4 m ti. na suknię dam 
ską w różnych deseuacb, 6 mtr. płótna kre
mowego nadającego s'-ę na bieliznę wszel
kiego rodzaju, 6 mtr. oksfordu w paseozki 
lub krateczki, 6 mtr. barchanu na bieliznę 
w paseczki lub czysto białą w dobrym gat. 

6 chusteczek kieszonkowych.
Do powyższego kompletu doliczamy porto 3 zł

50 metr. tylko za 32 zł. 90 gr.

Wysyłamy: 10 mtr. na suknie damskie w róż
nych deseniach. 10 mtr. barchanu na  bieliznę 
czysto białą lub w pa,sęczki w dobrym gat- 
10 mtr. Oksfordu iw maseczki bardzo mocne. 
10 mitr. płótna kremowego nadającego się 
na bieliznę wszelkiego rodzaju 10 mtr. rę

cznikowego w dobrym gatunku.

tylko za 43 zł. 50 gr.

Wysyłamy: 1 ub ran ie  nięsdde got. Lostooiowe 
w kolorze czarnym lub granatowym w od,po- 
wiklnam gatunku o najnowszych fasonach 
(podać Nr. ubrania), 31/, mti. ryipsu wełnia
nego na elegancką suknię damską we wszyst
kich kolorach, 1 koszulę męską myk. w do
brym gatunku, 1 parę kalesonów męskich 
tryk. T gat. 1 koszulę damską tryk. ciepła 
w dobrym gai. 1 parę reform damskich tryk. 
zim. I  gau 3 pary  skarpetek męskich cweitn 
6 chustek kieszonkowych, 1 kraw at jedw

Do powyższych kompletów doliczamy zł. 3.3'' 
t  ytulem opakowania i opłaty pocztowej.

Wyżej wymienione komplety wysyłamy P* 
otrzymaniu listownego zamówienia (płaci się 
przy odbiorze na poczcie). Za dobroć tow ar i 
gwaran tuj emy.

rc-sować prosimy: Hurt Skład, manufakt.
P. T. „WYGODPGID 

Lodi, skrz. poczt. 60. 

Na żądanie wy syfem j bezpłume cenniki.

f fy d au ca  za ..Glos Narodu" Skę z ogr. odpo»> Ł H o lek sa . K edaŁ^r odpowiedz, Dr Józef WnrckałowskL Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. E-Ferka,


